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RENUJ1ERATA wynosi 
r Krakowie miesięcznie 
■J K 10 h.. kwartalnie 
5 K 30 h, półrocznie 18 K 
30 h., rocznie 37 K 20 Ił. 
Za odnoszenie do domu 
dopłaca się 60 h. mieś.

Ha prowincję z jednora
zową przesyłką pocztową 
miesięcznie 3 K 80 h., 
kwartalnie 11 K 40 h„ 
półrocznie 22 K 80 h., 

rocznie 45 K 40 h.

iT państwie niemieckiem 
kwartalnie 12 K.

etos n u
W ychodzi dw a razy dziennie*

WYDANIE PORANNE.

LŁty pieniężne, przękaey 
na prenumeratę i iufiera- 
ty nadsyłać należy fran- 
ko do Administr. „Głos* 
Narodu". — Prenumeratę 
oprócz agencji upowa
żnionych przyjmuje ka
żdy urząd pocztowy w 
/brębie monarchii i w'pai- 
stwio nictnieckiem. R%- 
idamacye nieopieczętowa- 
ne nie podlegają opłaci* 
pocztowej. Rękopisów r»- 

dakcva nie zwraca.

ADRES REDAKCYI: 
ulica św. Tomasza 1. 35. 

Telefon m lakiiyi Nr 190.

OGŁOSZENIA (inscraty) przyjmuje Administracja „Głosu Narodu" ulica św Tomasza 1. 35. Od wiersza drobnem pismem (petit) 12 hal., układ tabelarjcznj. liczbowy od wiersza 60 hai. 
Nadesłane po 60 hal. od v. mrszti. Nekrologi po 60 hal. od wiersza. Nekrologi itd. po 80> hal. od wiersza. Komunikaty prywatne po kronice 1 korona od wiersza. Załączniki do „Głosu 
Narodu" prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp. przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów.

Telefon administracji i drukarni Nr 3344. — Adres telegramów: „Glos Narodu" Kraków.

Pięć parowców.
Odpowiedź Niemiec nu notę amerykańską o zato

pieniu przez niemieckie łodzie podwodne kilku statków 
handlowych, może stać sie punktem wyjścia nietylko 
nowych rokowali między Berlinom a Waszyngtonem, 
ale zasadni czego załatwienia sporu. Jest. to, jak  wiadó- 
nio. spór zasadniczy. Ameryka zajmuje w kwestyi • walk? 
podwodnej stanowisko. odmienne, niż Niemcy. ITwtiża, 
iż bez poprzedniego ostrzeżenia statki handlowe, ró
wnie neutralne, jak należące do przeciwników, zata
piane być nie mogą. oraz że załodze ich musi być daną 
możność uratowania się, równie jak pasażerom. Prócz 
tego stoi Waszyngton zasadniczo na stanowisku, iż oby
watele amerykańscy mają prawo podróżować mi sta
tkach handlowych nieprzyjacielskich i neutralnych i że 
nie mogą być przy zatapianiu ich narażeni na" niebez
pieczeństwo życia, za któro odpowiada mocarstwo, a ta
kujące swymi okrętami wojennymi dany statek handlo
wy.

Podaliśmy już w skróceniu telcgrafioznem potę, 
juką odpowiedziały Niemcy rat pismo Ameryki, doma- 
gą/ące się wyjaśnień co do zatopionych ostatniemu czasy 
pięciu parowców. Są to starki: .Jlerwind Yale“ (angiel
ski), „Englishman11 (angielski), Manchester Engineer11 
^angielski), „Eagie Point“ (angielski) oraz ,,Sussex“ 
ifrancuskij.

Pierwszy, „łłerwind Yale“ spotkał się z niemiecką 
łodzią, podwodną niedaleko wybrzeży irlandzkich i za
czął uciekać. Zaczęto go ostrzeliwać, wówczas stanął 
i spuścił łodzie na wodę. Załoga wsiadła na- nie, poczem 
statek został zatopiony. Niemcy nie mają dokładnych 
wiadomości, czy statek, o którym mówi sprawozdanie 
memieokiej łodzi podwodnej!, był istotnie parowcem 

„Berwind Yale41, wszelako zachodzą poszlaki, że tak 
było.

„Englishman*4 został zawezwany do zatrzymania 
się strzałami o,strzegąwczenu. Gay jechał dalej zmuszo
no go do stanięcia, poczem gdy załoga opuściła statek 
zatopiono.

Co do „Manchester Engineer14, rząd niemiecki nie 
zdołał stwierdzić, czy atak na ten parowiec, dnia 27. 
marca, był wykonany przez niemiecką łódź podwodną. 
Daty co do miejsca i czasu — zaznacza nota — nie dają 
podstawy do badań. Gdyby zakomunikowano rządowi 
amerykańskiemu bliższe okoliczności, możnaby przed
sięwziąć śledztwo.

Statek „Eagie Point“ został wezwany do zatrzy
mania. Gdy stanął i gdy załoga weszła do łodzi, których 
było dwie, został zatopiony.

Najbardziej skomplikowaną jest kwestya „Sus- 
sexau. Nota niemiecka tak tę sprawę przedstawia:
/  Stwierdzenie, czy parowiec kanałowy „Sussex“ zo
stał uszkodzony przez niemiecką łódź podwodną, czy 
nie, utrudnione zostało nadzwyczajnie tem, że nie były 
uńadomc żadne dokładne dane o miejscu, czasie i okoli
cznościach zatopienia, że także wyglądu okrętu do 6. 
kwietnia nie można było wydobyć. Wobec tego śledz
two rozciągnąć było trzeba na wszystkie przedsięwzię
cia, poczynione w dniu wchodzącym w rachubę tj. 24. 
marca, w Kanale, mniej więcej na drodze pomiędzy 
Fołkestone i Dieppe.

W tej okolicy 24. marca mniej więcej na środku 
kanału angielskiego spotkała łódź podwodna długi czar
ny okręt bfez flagi z szarym kominem i małą szarą nad
budówką, oraz z dwoma wysokimi masztami. Komendant 
niemiecki nabrał niezawodnie przekonania, że miał przed 
sobą okręt wojenny, a mianowicie statek do kładzenia 
min, nowej klasy angielskiej: „Arabis“.

Zaatakował okręt o godzinie 3 minut 55 popołudniu 
czasu środkowo-europej skiego VI* mili morskiej na po
łudniowy wschód od mielizny Bullrock. Torpeda ugo
dziła w okręt i wywoła w przedniej części silną eks- 
plozyę, tak. że cała ta  cześć aż do mostu została urwa
na. Szczególnie silna eksplozya uprawnia do wniosków, 
że na pokładzie znajdowały się wielkie masy aimuńeyi.

Komendant niemiecki wykonał szkic zaatakowa
nego statku, z którego przyłącza się dwa rysunki. Dołą
czony także w 2 egzemplarzach obraz parowca „Sus- 
sex“ wyjęty jest w reprodukcyi fotograficznej z pismu 
angielskiego „Daily Graphic“ z dnia 27. ub. m. Poró
wnanie szkicu z obrazkiem okazuje, że „Sussex4‘ nie 
je s t  identyczny z zaatakowanym okrętem, szczególnie 
wyraźna jest różnica w stosunku komina i formy przed- 
4m*j części. Dalszego ataku przez łodzie podwodne

I w czasie wchodzącym w rachubę dla parowca „8ussex“ 
! na drodze pomiędzy Palkestone i Dieppe nie było wo- 
i góle.

Wobec tego rząd niemiecki musi przypuszczać,, żc 
uszkodzenie ,,Sussexa“ nastąpiło z innej przyczyny, 
a nie ■/, powodu ataku niemieckiej łodzi podwodnej. Do 
wyjaśnienia stanu rzeczy posłuży może fakt, że 1. i 2. 
kwietnia niemieckie siły zbrojne zniszczyły w kanale 
nie mniej jak 26 min angielskich: w ogólności cala tam
tejsza okolica morska zagrożona, jest przez miny pły
wające i p r z e z  nie zatonięte torpedy. Okolicy wybrzeża 
angielskiego zagrażają nadto w stopniu wyższym także 
miny niemieckie, które poukładano przeciw nieprzyja
cielskim morskim siłom zbrojnym. «*■*

Gdyby rząd amerykański rozporządzał dalszym 
materyalem w- sprawie „Sussesa4*, natenczas rząd nie
miecki po-zwaJa sobie prosić o zakomunikowanie go. 
aby i ten mateiyał poddać dokładnej rewizyi. Na wypa
dek, gdyby w sprawie tej miały różnice poglądów po
między obu rządami, rząd niemiecki ośw iadcza już teraz 
gotowość przekazaniu sprawy komisy! rozpoznawczej, 
w myśl1 artykułu trzeciego konwencyi haskiej, dotyczą
cej pokojowego rozstrzygania międzynarodowych spraw 
spornych z 18. października 1907. r.

Tyle wyjaśnień rządu niemieckiego. Dwa parowce 
zostały zatopione po ostrzeżeniu, według tej noty; co 
do jednego niema pewności, czy uczyniła to łódź nie
miecka co do „Sussexa“ rząd niemiecki utrzymuje, iż 
łódź podwodna jego nie wchodzi w rachubę.

Najważniejszym atoli momentem jest propozycya 
Niemiec, aby sprawę .JSussfoca44 powierzyć mieszanej 
komisyi ro7.po7naw cz.ej, w myśl konwencyi hiskiej z du. 
18. października 1907 r, Artykuł odnośny ‘konwencyi 
b ra n i:

W sporach międzynarodowych, k t ó r e  n i e  d o 
t y k a j ą  a n i  h o n o r u ,  a n i  i s t o t n y c h  i n t e r e 
sów,  a wypływają z różnej oceny faktów, mocarstwa 
uważają za pożyteczne i pożądane, aby strony, które 
na drodze dyplomatycznej nie mogły się porozumieć, 
wyznaczyły — o ile pozwalają okoliczności — między
narodową komisyę śledczą, z tem zadaniem, aby uła
twiła rozwikłanie sporu, wyjaśniając go przez bezstron
ne i sumienne zbadanie faktów.

Czy Ameryka zgodzi się na tę propozycyę, która 
stanowiła precedens? List prezydenta Wilsona do sena
tora Stone‘a opiewał w głównym ustępie tak:

Żaden naród ani żadna grupa narodów nie ma pra
wa zmieniać albo pomijać podczas wojny zasady, na 
które zgodziły się wszystkie narody, aby złagodzić 
okropności i cierpienia wojny. Jeżeliby zaś, na nie
szczęście, uległy przez taki czyn ograniczeniu jasne 
prawa obywateli amerykańskich, lub gdyby tym pra
wom zaprzeczano, to, jak sądzę, w z g l ą d  n a  n a s z  
h o n o r  nie pozostawiłby nam żadnego wyboru przy 
©biurze stanowiska. Nie możemy dopuścić do żadnego 
i w żadnym kierunku ograniczania praw obywateli 
amerykańskich. W chodzi tu w grę h o n o r  n a s z e g o  
n a r o d u  i jego szacunek dla samego siebie. Kocha
my pokój i utrzymamy- go za każdą cenę, z wyjątkiem 
ceny n a s z e g o  h o n o r u .

Z brzmienia tych słów wynikałoby, że Ameryka 
uważa sprawę łodzi podwodnych w istocie za „kwestyę 
honoru11, czyli że kwestya ta  wykracza poza szranki, 
nakreślone działaniu komisyi śledczej w myśl konwen
cyi haskiej. Czy stanowisko to utrzyma Waszyngton 
dalej? Odpowiedzi Ameryki należy wyczekiwać. W każ
dym razie spraw walki podwodnej i stanowiska Ame
ryki przestała być nagłą i weszła na drogę powolnych 
rokowań, wyjaśnień i tłómaezeń.

Ważne orzeczenie.
Trybunał administracyjny rozstrzygając w osta

tniej instaucyi zażalenia, wniesione przeciw odmownym 
orzeczeniom komisyi zasiłkowych, ustalił s z e r e g  za
s a d ,  mających doniosłe znaczenie dla roszczeń rodzin 
osób powołanych do pełnienia służby wojskowej. Zasa
dy wypowiedziane przez najwyższą instancyę, zawiera
ją b owi om wskazówki, których trzymać się będą ko- 
misye zasiłkowe przy załatwianiu podań o zasiłki wo- 
jehne.

Na czoło tych zasad, wysuwa się orzeczenie z 26 li- 
stofHuła -‘Mó 1. 7444, w którem Trybunał administracyj

ny stanowczo daje wyraz swemu zapatrywaniu, iż z a s i
ł e k  n i e  j e s t  j a  ł m u ż n ą, 1 e e z r o s z c z e u i o m 
p r a w n e m  p r  z y s ł u g u j ą c e m r o d z i n i e  p o- 
w o ł a n e g o  d o  w o j s k a. \V myśl tej zasady, przy- 

j znanie lub odmówienie zasiłku nie zależy od swobodnej 
j oceny komisyi, lecz od tego. czy zachodzą wymagane 
i ustawą warunki, które komisya o b o w i ą z a n a  j e s t  
i ustalić przez stosowne dochodzenia.

Pierwszym warunkiem prawnego roszczenie do 
przyznania zasiłku jest u b y t e k  w d o c h o d a c h  po
wołanego do służby wojskowej. Jeżeli dochód jego 
istotnie się zmniejszył, i tak uszczuplony dochód nie 
wystarcza na utrzymanie rodziny, fK>wstaje prawna 
roszczenie do zasiłku. Musi jednak zachodzić z w i ą 
z e k  p r z y c z y n o w y m i ę d z y  f a k  t e m p o w o 
ł a n i a  d o  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  a u s z c z u p l e 
n i e m  ś r o d k ó w u t r z y n i a n i a  r o d z i n  y. J  eżeli 
zatem powołany do wojska, aż do dnia swego powoła
nia, nie wypełniał ciążącego na nim obowiązku alimen
tac ji, wówczas osoby uprawnione do żądania alimen- 
tacyi- nie mogą sobie rościć pretensyi do zasiłku, albo
wiem ich stosunki utrzymania nie uległy żadnej zmia
nie.

Natomiast nie wolno jest odmówić zasiłku z tego 
powodu, że osoby uprawnione otrzymują z łaski pewne 
świadczenia, w gotówce lub w naturze od kraju, gminy 
lub osób prywatnych, o ile jest wykazanem, że aa do 
chwili rozpoczęcia służby wojskowej, powołany do jej 
pełnienia utrzymywał rodzinę z dochodów swego za
robku, a wskutek powołania warunki bytu rodziny fa
ktycznie zostały narażone. Jeżeli zatem ojciec pokry
wa koszta utrzymania swej córki, które mąż został po
wołany, lub też służbodawea daje bezpłatnie mieszka
nie rodzinie swego funkeyonaryusza pełniącego służbę 
wojskową, to korzyści te są bez wpływu na kwesty ę 
przyznania zasiłku.

Również okoliczność, że powołany otrzymuje na
dal c z ę ś ć  swej dotychczasowej płacy (n. p. połowę) 
nie stanowi s a m a  p r z e . z  s i ę  uzasadnionej przyczy
ny  do odmówienia zasiłku rodzinie. W myśl § 3 odno
śnej ustawy roszczenie do zasiłku jest bowiem wówczas 
nieuzasadnione, gdy powołany bądźto nie ponosi ż a- 
d n e g o  u s z c z e r b k u  w dochodach, lub też gdy 
ponosi wprawdzie uszczerbek, mimo tego jednak rił* 
podstawie pewnych w ustawie przytoczonych, a  przez 
dochodzenia ustalonych okoliczności przyjąć należy, że 
utrzymanie rodziny nie zostało narażone mu: $£wąfrka. 
Skoro zatem powołany traci połowę swego normalnego 
dochodu, a  dochodzenia nie stwierdzają, takich okoli
czności, z których możnaby wnosić, że stosunki utrzy
mania jego rodziny pozostały bez z m i a n y  na niekorzyść, 
jest rzeczą jasną, że ponosi on ubytek w dochodach, 
a zatem rodzi się roszczenie do zasiłku w myśl poprze
dnio wypowiedzianych zasad.

Rodzina powołanego do pełnienia służby wojsko
wej jest uprawnioną do pobierania zasiłku tak  długo, 
jak  długo warunki jej bytu su narażone wskutek odpa
dnięcia dochodów z pracy powołanego. Może się jednak 
zdarzyć, że w chwili powołania, utrzymanie rodziny 
z przyczyn wymienionych w § 3 ust. zrazu nie jest^pa- 
rażone, p ó ź n i e j  jednak zajdzie zmiana w stosunkaćŁ 
gospodarczych, która pociąga, za sobą pogorszenie się 
warunków utrzymania. W takim wypadku rószczenie 
do zasiłku powstaje z c h w i l ą  z a j ś c i a  t e g o  r o 
d z a j u  z m i a n y .  Zapatrywanie, że w tych wypad
kach, w których zrazu odmówiono zasiłku, następnie 
jednak wskutek ponownego podania przyznano zatsiłek, 
wypłacany ma on być dopiero od dnia wniesienia, po
dania załatwionego przychylnie-, uważa Trybunał ad
ministracyjny za sprzeczne z ustawą. Nie decyduje bo
wiem chwila wniesienia podania, lecz chwila, w której 
zaistniały wymagane w ustawie warunki, uzasadnia
jące prawo do pobierania zasiłku.

Trybunał administracyjny lńe ograniczył się jednak 
do rozstrzygnięcia zasadniczych kwesty! z prawa ma- 
teryalnego, lecz także ustalił z a s a d y  p o s t ę p o w a 
n i a  przy dochodzeniach przeprowadzonych przez po
wiatowe komisye zasiłkowe.

Zmesiono bowiem cały szereg o d m o w n y c h  
uchwał komisyi zasiłkowych z powodu wadliwego po
stępowania, a mianowicie z tego powodu, że odmowa 
zasiłku opierała się na dochodzeniach, których wynik 
był Sprzeczny z t w i e r d z  e n i  an i i strony w no^ącnf 
podanie o zasiłek, a  komisya powiatowa n i e  d a l b  
s t r o n i e  m n ż n o ś c i  o ś w i a d c z e n i a  s i ę  
i e w e n t u a l n e g o  o d p a r c i a  u j e m m e g n  d l a  
d > v j w y n i k *  J •  c h « d z o ii.
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Ta tendencya Trybunału administracyjnego ma 
saczegołniejsze znaczenie dla postępowania powiato
wych komisji zasiłkowych przy rewizyjnym, rozstrzyga
niu przedstawień stron od odmownych uchwał, gdyż 
■sooowiązuje je do uzupełnienia dochodzeń w mysi wnio
sku interesowanej strony.

Stanowiono zajęte prze* Tifybunal administracyjny 
zarówno odnośne do prawa materyalnego. jak i formal
nego odznacza tedy wybitną tendencyę obywatelskiego 
i  korzystnego dla siu on interpretowania ustawy o *asił- 
sach d)a rodzin osób powcianych pod bron. Wp.

Bitwa powietrzna nad Miluzg.
} uda 2 kwietnia o. r. odbyta się walka 

eeLadry powietrznej francuskiej z . lotnikami 
meimeckuni. Opis tej bitwy wskazuje, jak 
wielką bronią na przeszłość będzie aeroplan.

Wkrótce po godzinie 5 po południu od strony „jamy 
belforckiej" na słonecznem niebie wiosennem uKazaia się 
francuska eskadra 11 samolotów, gęsto lecących obok sie
bie; dwa dalsze leciały w krótszych odstępach za niemi, 
później zjawiły się podobno jeszcze dwa czy trzy, które się 
spóźniły. Widocznie chciały złożyć wizytę dworcowi kolei 
do Wannę i lotnisku w Habsheim. Ale wnet znaleźli się 
i niemieccy lotnicy na posterunku, i rozpoczęła się walka 
powietrzna Ze wszystkiemi swojemi okropnościami. Działa 
do odpędzania balu nów strzelały, w odstępach między ich 
strzałami słychać było twarde „tak, tak, tak“ karabinów 
maszynowych umieszczonych na samolotach, rozlegały się 
wybuchy bomb, rzucanych przez nieprzyjacielskich lotni 
ków. Jednem słowem, był to piekielny koncert.

Ludność uciekła szybko do swych schronisk, aby 
ukryć się przed odłamkami pocisków, przed zabłąkanemu 
wybuchami i kulami z karabinów maszynowych. Tylko kil
ku ciekawych, obdarzonych siłniejszemi neiwami, pozostało 
na ulicy. Powoli, powoli, wychodziło jednak coraz więcej 
ludzi na ulicę. Wtem — ogólny krzyk: francuski samolot 
został ugodzony zapewne w rezerwoar z benzyna; wybuchł 
zeń wielki płomień i gęsty dym, z płonącego ehaostt wynu- 
rza się. szybko spadając ku lakowi sosnowemu, przednia

część maszyny z mowirem i pasaże rami a tlące skrzydła 
powoli opadają, ka ziemi.

Tymczasem watka szaleje dalej. iuż nad lotniskiem 
w Habsheim walczy jeden niemiecki śamólot z nieprzyjaciel
skim dwupłaszczyznowcem. Obydwaj przeciwnicy luążą n<t- 
około siebie, goniąc jeden drugiego, każdy usiłuje uzyskać, 
jakieś korzyści nad drugiin, ale w zapale walki wjeżdżają, 
na siebie, i obydwaj spadają głowami w dół. Pozostaje w 
powietrzu jakiś czas jeszcze tylko nierozwikłany kłębek 
rusztowań .pogiętych prętów' i sprzętów.

Jeden z niemieckich lutników , przeleciawszy z niesły
chaną odwagą wprost przez środek eskadry', zaciał trzeciemu 
francuskiemu samolotowi nad lllbadem cio? śmiertelny, 
rzuciwszy się ną niego jak jastrząb. Samolot zachwiał się, 
przewrócił się w powietrzu płonąc, ludzkie ciało zwiesiło 
się z niego, i z szumem spadał w dół. Wtem krzyk prze
rażenia... człowiek, który' jedną nogą tkwił w aparacie, wy
sunął się, teraz spada przed samolotem, i na tuicy Luter- 
bachskiej rozbija się z trzaskiem na umuarze. Oczywiście 
nie daje już żadnego znaku życia. Po mundurze poznać, 
że te francuski kapitan. Szczątki samolotu spadły o 150 
metrów dalej, na łące, nad drogą Galsing, tam gdzie w zi
mie regularnie ua ślizgawce młodzi i stami oddawali się 
s-portow-i łyźwiarsKicmu. Dwie bomby, które samolot miał 
ze sobą, nie wybuchły przy spadaniu, i zostajy potem prze’ 
żołnierzy niemieckich ostrożnie wy,jęte.

Czwarty francuski samolot spadł płonąc naą cmenta
rzem w Lutterbacb. Wszyscy' pasażerowie zestrzelony'ch sa 
mełotów zginęli. Było ich ośmiu.

Polki w „Czerwonym K rzy żu *.
Z referatów wygłoszonych na, mroezystem posiedzeniu 

Czerwonego Krzyża, odbytem we Lwowie w obecności Do
stojnego Protektora Arcyksięeia Franciszka Salwatora, 
warto przytoczyć jeszcze dwa: pań Wincentowej Loug- 
schamps i generałowej Longschamps de Bener, jako przed
stawiające szeroką i ofiarną działalność naszych pań w sek- 
cyacli samarytańskiej i pielęgniarskiej pr/y tamtejszym 
Czerwonym Krzyżu.

Pierwsza z referentek podniosła między uinemi:
W pierwszych tygodniach po uwolnieniu Lwowa utwo

rzono Sekcyę Samarytańską dam miejscowych z pośród 
Sodalicyi Maryańskioj. Prezyd.yum Czeiwonego Krzyża po- 
ruczyło Sekcyi: 1. Odwiedzanie rannych w szpitalach. 2. 
Ułatwienie korespondencyi z jeńcami wojennymi. 3. Spo
rządzenie szpitalnej bielizny.

Sekcya rozdzieliła się. na trzy grupy: l. Grupa: Objęła, 
odwiedzanie rannych z dniem 1. sierpnia I9i5, mając za 
zadanie pocieszanie chorych, dostarczanie książek w ojczy
stym języku, załatwianie korespondencyi z rodzinami Do 
dziś 130 pań ze sfer towarzyskich odwiedza prócz szpitali 
wojskowych 9 pawilonów Czerwongo Krzyża, po 2 godziny 
dziennie.

Krzyż Czeiwony centralny w Vviedniu dał nam dowód 
zaufania, •oddając w grudniu 1015 sporządzenie choinki we 
wszystkich szpitalach armii. Ludność Lwowa dała dowód 
ofiarności, dostarczywszy mnóstwo białej bićlizny i drobno
stek. Każdy z chorych otrzymał 4 sztuki bielizny, łakoci 
i inne drobiazgi. Szpitale epidemiczne na prowincji otrzy
mały na 24 godzin poi litra wina i 1 koronę dla polepszenia 
jadła dla każdego chorego. Obdarzono we Lwowie chorych 
6.246: w pierwszej i drugiej armii 5.290; razem 11.536. —

Myśli polityczne 
F. Ziemiałkowskiego.

Gank. ałoiyzmów poniższych czerpiemy 
z Pamiętników znakomitego męża stanu 
(Kraków, 1904), kreślonych w celi więzień 
nej po upadku powstanie styczniowego. — 
Ubwila historyc na dzisiejsza zastaje głę- i 
bokie myśli Ziemiałkowskiego mimo upływu 
pół wieku w pełnej świeżości:

To, co nazywamy śmiercią narodu, nie rozstrzyga 
się na polu bitew. Śmierć narodu zachodzi, gdy się. roz- 
przęgają, moralne węzły któremu wyobrażenia indywi 
(tuatm w jedną całość, w jedną się myśl kojarzą na 
utrzjm anie formy, ua ogrzewanie ducha i życia społt ■ 
czmoścL Obojętność na sprawę publiczną, egoizm inte
resu i egoizm opinii, zatarasowanie się w domu lub bu
dowanie wieży babilońskiej, rezygnacya na vsty<1 
i hańbę, oto są symptumata śmierci narodów. Nie na po
lach to Filipijskich. nie pod Cheroneą, rozwiązały się 
Iosv Grec”i i Rzymu. Dm h Greeyi i Rzymu już ł.im nie 
był...

Żaden naród, nawet najrządniejszy. najszczęśliw
szy., nie objawia nigdy we wnętrzu swojem jednostaj- 
ności przekonań politycznych. Ta walka opinii jest tę
tnem życia; wyradzać się może niekiedy w rewolucyc 
i wojny domowe, a k  w krytycznych chwilach zagrożo- 
riej ojczyzny — póki sumienie nąrodu żywotne - Fran- 
r-uz pr/.edewszystkiem jest Franc uzem. Anglik Angli

kiem. Naśladujmyż ich w tern. kiedy ich najdziwaczniej
sze naśladujem teorye: ojczyzna nasza, w więzach, idzie
0 jej., odrodzenie, bądźmy przedewszystkiem Polakami. 
Kościuszko, wyehowaniee demokracyi ameiykańskiej, 
walczył w obronie tnonarchlcznej konstytucji polskiej, 
synowiec, królewski ks. Józef pospieszył jako ochotnik 
pod sztandary rowolucyi w nadziei służenia Polsce. Na 
siadujmy tych ukochanych bohaterów' narodowych. Oni 
szli za |>o|tędem tej tajemniczej siły. którą Opatrzność 
złożyła w sumieniach jako przewodniczkę wśród 
nocy burzliwej. My przywłaszcza jąc sobie w zarozumia- 
łości fatalnej nieomylność w torowaniu drogi wpadliśmy 
w zamęt, waśni, zasłaniający cel. do którego wspólnie 
dążymy. Nieiucwidzimy się jak wrogi. my. co bracią
1 bracią nieszczęśliwą .jesteśmy.

Ci z pońuędzj mus. co to l  taką zaciętością powstają, 
na wad;, narodu, mówią: żc troskliwy matka poza umar
twieniem z błędów' często nie >pust,izega pociechy z za
let swych dzieci, pidaby je widzieć doskonaleniu, aby 
przed Bogiem i ludźmi usprawiedliwić nieskończoną 
swą miłość -- że zaciętość tę ku wadom i Wędom na
rodu czują tylko umysły głęboko rozdrażnione jego 
nieszczęściem, poświęcone do osi.-unich sił walce i pracy 
za jego przyszłość. Brak tu względu na- jedną okoli
czność. Przed obcym napadem m atki zapomina żalów 
i smutków z wad swych dzieci, wobec wspólnego nie
przyjaciela brat bratu błędy przebacza. 1’ytam, czyśmy 
zwalczyli już wspólnego wroga? Nie wierzę więc w na
miętną owych krytyków miłość ojczyzny, ani w ich po
świecenie dla dobra narodu.

Cnota według nauki Arystotelesa leży pomiędzy 
dwoma wysiękami, z których jeden jest: zanadto, a drr. 
gi: za mato I tak: odwaga leży między tchórzostwem 
a zuchwalstwem; sprawiedliwość między słabością; re- 
ligia między bezbożnością i bigoteryą; wolność między 
despotyzmem i anarchią: oszczędność między rozrzutno
ścią i sknerstwem, i t a. Ludzie przeto skrajni, to ludzie 
występni. Skrajność, to duma ukryta, to despotyzm.

(iłownym grzechem rowolucyi Iruteuskiej było u 
znanie siły zwierzęcej, uświęcenie jej i por.wierdzenit 
użycia przemocy, wszelkich gwałtów dokonanych przed 
nią i dokonywać się mających po niej. Gwałt zadany 
społeczeństwu pod pozorem. zrefomtowania go 1 urósł 
ze sobą, najnietykaluicjsze zasady żywotne jego bytu: 
wolność sumienia, bezpieczeństwo osób  i własności, 
wszystko, aż do tego braterstwa, które zapisane wiel- 
kiemi glosk;roii na chorągwi, istotnie lyłko pod giloty
ną istniało. Rewolucya ta ostrzyła broń dla. przyszłych 
despotyzmów wszelkiego rodzaju, ustalała ten zgubny 
aksyomat. że w obronie państwa, dla irlei politycznych, 
wszystko jest dozwolonem. Widzimy też. ze z zasada
mi terni rewolucji jej śrwlkairp dmpoL zm najłatAriej 
się godzi, a kioby tego nie chciał przyznać, niech popa
trzy na to. co się dzieje w Polsce i Litwie ood rządami 
Milulyna i Mura wiewa. Dawniej zasady te i środki by
ły wyłącznie despotyzmu zakułam i środkami, dlatego 
się niemi brzydzono: dziś, gdy. je za godło postępującej 
ludzkości przyjęto, podniesiono tein samem siły despo
tyzmu. Który używając ich demokracyi i równości, staje 
się leni, niebezpieczniejszym.

B. flithowsiri Kordas
w t K r r h o w i e i  u l*  W i s l n a  L .  6

< największy wybór aparatów kościelnych
uj jak: Ornaty, Kapy, Dalmatyki, Baldachimy, Stuły, Sukienki, 

Chorągwie, Sztandary, Kielichy, Puszki, Monstrancye, Lich- 
“  tarze. Żelaza do opłatków, K o m is , A lb y, K o ro n k i,

Adamaszki, Brokaty, Aksamity, Fręzle, Galony. ----- ■■ -
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Dbałe o roz.ywki dla J?orych urządzają panie w szpitalach 
raz na tydzień podwieczorki dla cnorych oraz szereg kon
certów.

Panie z I. grupy Samarytanki nie Łylko, że nie ustają 
w swej pracy, ale zwiększają swoje zastępy. Iii. grupa obej
muje 50 dam i od 25. lip ca 1915 pośredniczy w korespon
dencji z jeńcami wojennymi. A jad? spełniają swe zadanie 
dowodem ilość przesłanych i niemal odpowiedzią z otrzy
mania stwierdzonych w ciągu 8 miesięcy 186.607 kart 
2.395 przekazów pieniężnych. III grupa od. 8. sierpnia 1915 
zajmuje się skupom matoryałósr tanich lecz doborowych, 
oraz sporządzaniem bielizny, przyczem zatrudnij, 88 robo
tnic. Do końca lutego sporządzano 16426 sztuk bielizny, 
przyczem użjrto matoryału za 42.689 kor. 25 hal.

W ostatnich tygodniach utworzyła się IV. grupa t. zw. 
propagandy mająca za cel szerzenie zadań, oraz idei Czer
wonego Krzyża przez jednania członków, sprzedaż widokó
wek, nalepes i zbiórkę puczkową w lokalach publicznych.

Od lipca 1915 kółko nauczycielek zajęło się zbiórką 
książek dla rannych. Korzystając z oiiamości osób prywa
tnych i związków zebrało ono w poiskim, niemieoRim, wę
gierskim, lu-oackim i iuskim języku 9.782 tomy. Ks. Pa
włowa Sapieżyna i hr. St. Badani hojnie zaopatrzyli biblio
tekę, w której pracuje 24 pań. -

Działalność Bekcyi pielęgniarek c zerwonego Krzyża 
referowała p. generałowa Longschaulps de Beri er.

Ozyniąc zadość potrzecie dnia 28. czerwca 1915 roku 
otwarte zostało wę Lwowie biuro PleiegniareL Czerwonego 
Krzyża. Już w pierwszych zaraz dniach zgłosiło się około 
1600 pań, nie licząc tych, które już były zajęta w szpita
lach. Gdy szerząca się cholera coraz groźniejsze przybierała 
rozmiary, przystąpiła Sekcya Czerwonego Krzyża do urzą
dzenia kursów cholerycznych, połączonych z praktyką w 
cholerycznym szpitalu. Kandydatek zapirało się 90 i te, któ
re zaah; egzamin zo&tały wysłane w nawiedzone epidemią 
okolice, do szpitali epidemicznych lub wojakowy ch.

Wobec gwałtownej ospy Czerwony Krzyż podjął z nią 
walkę na wielką skalę. Utworzono kolumny szczepienia 
ospy, które po ( ałym kraju rozsyłane zosiają, docierając 
aż do linij bojowej. Kolumn takich zostało wysłanych już 
kilkadziesiąt i wciąż jeszcze wyjeżdżają nowe grupy.

Obecnie w lwowskich szpitalach jest zajętych około 
600 pielęgniarek, poleconych przez biuro Czerwonego Krzy- 
żo. Warunku m do przyjęcia uchwalono wykazanie się świa
dectwem z uKończensa co najmniej 6 Klas wydziałowych, 
oraz z odbytego z dobrym postępem przygotowawczego 
kursu samarytańskiego i kilkmuiesięcznej praktyki szpital
nej. Ponadto wymagamy świadectwa moralności i zdrowia, 
a pożądaną jest znajomość kilku języków. Niestety, mimo 
że nasze pielęgniarki władają dostatecznie językiem niemie- 
i kim poza obrębem Galicyi nie uwzględnia się Polek dosta
tecznie w służbie sanitarnej.

Działalność naszych pań w Czerwonym Krzyżu stanowi 
piękną kartę w jego u nas działalności i spotkała się z go
rącem uznaniem Dostojnego Protektora, który odznaczył 
szereg zasłużonych kit-iownicz«k sekćyi i współpracowni
czek.

Niedziela palmowa u ludu.
Lud wiejski żyje inneun zupełnie życiom, niż my. 

Żyje przedewszystkiem z naturą i natura też przema
wia do niego w każdej porze roku a  nawet o każdej 
godzinie dnia i nocy swy m tajemniczym, pełnym dzi
wów i czarów językiem, który  lud po swojemu rozumie. 
Fantastyczność w życiu ludu odgrywa też niemałą ro-

Ludzkość nie ina być nadal — posiadaną, lecz 
stąd nie wynika, że nie ma być — prowadzoną.

Pormmo dróg żelaznych, zapałek chemiczny* Ir, te
legrafów elektrycznych i paszportów, pomimo kayeuy
i Nuka-Hiwy, wynalezionych w epoce republikańskie
go braterstwa we dYancyi, pomimo wszystkich wydu
szanych i o* Składanych konstytucyi, pomimo konsty
tucyjnych stanów oblężenia i literackich płodów cesa
rzy z woli narodu (Napoleon HF), cywilizacya jest do
piero — w kolebce. ,

Jeżeli społeczność utratą politycznego bytu jest 
dotknięta, a żyje w niej wiara w odzyskanie... to i na - 
ród jes&yzo żyje. Ta wiara jest. całego narodu pragnie
niem, jest silnym węzłem, który go najpotężniej jedno
czy, stanowi narodowy eLogmat, i nie masa społeczno
ści, któraby utraciwszy dogmat ten, miała jakakolwiek, 
choćby najlichszą umysłową albo moralną cgzystencyę. 
Ludzie narodu tego choćby jeszcze i mówili swym wła
snym językiem, łecz żyli bez nadziei i wiary w odbu
dowie bytu, nie byliby już społecznością, lecz lichymi 
jakimiś rozbitkami, szczątkami towarzystwa. Naród, 
który jeszcze szczerze i rzeczywiście żyje, który 
w swyca indywiduach ma zapasy myśli, czucia . czy
nów, tego dogmatu nie da sobie wydrzeć; nikomu, o- 
rozem przywodzi go do czynu,- a  dzieje jego są ciągiem 
usiłowaniem zrealizował ia tej wiary. t

lę. We wszystkich prawic zdarzeniach, klęskach ży wio
łowych, a nawet wypadkach rodzinnych odnosi się wie
śniak nie tyle do przyczyn realnych, lecz oderwanych 
w wyobraźni zrodzonych, Na wielu baśniach i przypo
wieściach giębeka religijność ludu wycisnęła dwe pię
tno, dając nam szereg prześlicznych legend, w których 
odbija się naiwna i szczeia dusza prostego człowieka.

Niedziela palmowa czyli kwietnia podobnie zre
sztą, jak v iele innych świąt, obfituje w przywiązane do 
niej wierzenia, w zwyczaje i obrzędy. Nie we wszyst
kich okolieacn rzecz naturalna, obserwuje* lad: te  same 
zwycza je; nie wszędzie te same opowiada legendy 
i baśnie. Pi zedewszystkiem jest to święto wiosenne. 
Dnia tego święci się w kościele to, co wiosna daje naj- 
pierwej: gałązki wicrzDowre, pokryte srebrzysto-białemi 
„baziami1 które związują w różdżki z tatarakiem  czyli 
„palmą“. Gdzieindziej różdżki te bywają większych 
rozmiarów, bo oprócz bazi i tataraku wchekM w nie 
sitowie, sakfak i kłokoczyna (Kryspinów;. Rośliny te 
zbierają chłopcy już na parę dni naprzód i różdżki zwią
zują batogiem, ucięte zaś grube końce rzucają na- strych. 
Do kościoła. „palmy“ niosą pasterze, a wróciwszy z na
bożeństwa, obchodzą z niemi trzy razy chatę naokoło, 
uderzając po trzy razy o każdy węgieł, i omiatając nią 
kąty i węgły, aby w domu nie było much i robactwa. 
Potem idą do stajni i w żłobach nią mieszają, aby zara
źliwa choroba w nich oię nie ukrywała, krowy nią omiń- 
tają, aby nie ulegały zarazie i koniom ocierają nozdrza, 
aby żadnej choroby me powąchały

Palma postawiona w oknie ma moc* odpędzania 
złych duchów. Lj,Bazie“ posiadają również zbawienne 
własności. W niektórych wsiach każdy z domowników 
połyka po jednej bazi od febry po trzy zaś od bólu gar
dła Dają je również bydłu z ziemniakami. W innych 
stronach bazie zwane także „kićkaim" rzucają do ziar
na, przeznaczonego* na siew. bata zaś, którym palma 
była- związana, używają pasterze przy pierwśzem wy
gnaniu bydła na paszę. Utrzymują w niektórych okoli
cach, że pasterzy wyganiających po raz pierwszy by
dło, dyabeł zaczepia, a strzelanie biczem '--święconym 
go odpędza.

Z niedzielą Kwietnia lud łączy rozmaite klechdy 
i podania. Prawile wszystkie osnute są na tle okrytych w 
ziemi skarbów, strzeżonych pilnie przez dyabły, Skarby 
te w „palmową przesusza -,zły“ do słońca, a  sim  zo
stawiwszy odkryte idzie do kościoła na ewangelię (Zar- 
nówka, Borzęcin) albo na procesyę (Łużna). Kto jest 
bez grzechu, wkrótce po spowiedzi, a  obejrzy się przez 
lewą rękę, to ujrzy zapis skarbu i miejsca w ręku dya- 
bła. Gdyby się zaraz udał na to miejsce, toby skarb zna
lazł i mógł go zabrać, bo dyabol wraca dopiero, gdy się 
ldzpoeznje ofiarowanie. Lud utrzymuje miejscami, że 
wogóle wszystkie skarby w ziemi dyabeł ma pod sobą. 

Najczęściej owo Czarkowskie zioto ma v się znajdować 
w pobkżu dróg rozstajnych. Zdobycie i zatrzymanie go 
jest jednak rzeczą niebezpieczną i nie przynosi szczę
ścia. świadczy o tem następująca opowieść:

W niedzielę kwietnia pet,ma kobieta została w cha 
cie sama z małem dzieckiem, gdy inni domownicy udali 
się do* kościoła. Matka wzięła, dziecko na rękę,dała mu 
jabłko czerwone, od jesieni przechowane i wyszła na 
pole. Naraz ujrzała otwartą jamę w ziemi a  w niej 
lśniące w słońcu złote,i srebrne pieniądze. Posadziwszy 
dziecko na zaczarowanych skarbach poczęła szybko 
zgarniać złoto do zapaski, która wkrótce tak  jej zacię
żyła, że kobieta z tą  zdobyczą i dzieckiem zabrać się 
nie inogła. Zostawiła- więc je na pieniądzach, a suma

Składki m  pomoc dla nieszczęśliwej 
~ L i t w y > _ _  -
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Od Administracyi.
Z powodu ustawicznie wzrastającej drożyzny jjotoiya- 

łów i pracy, zmuszeni jesteśmy z dniem 1 maja podnieść 
cenę prenumeraty. Wynosić ona będzie;

b e z  o d n o s z e n i a :  '
m ie s ię c z n ie ................................. K
kwartalnie . . .' . .
półrocznie
rocznie

.1.10
9.30

18.60
37.20

z o d n o s z e n i e m
m ie s ię c z n ie .............................K 3.70
k w a r t a l n i e .......................................11,10
półrocznie . . . . 22.20
r o c z n ie ......................................... „44, 40

na p r o w i n c y i :
m ie s ię c z n ie .............................K 3.80
k w a r ta h u -o .................................. ,11 .40
p ó ł r o c z n ie ...................................... 22.80
r o c z n ie .............................. , 45.40

iizbieranym skarbem pobiegła do domu. Gdy po iue- 
długirti czasie wróciła na to samo miejsce, taim, gdzie 
była otwarta jama ze złotem, zieleniła się murawa, nie 
zdradzając niczem śladu po skarbie zaklętym. Zamknę
ła się ziemia ze złotem i jej ukochanem dziecięciem. Da- 
i mimie przez długie miesiące z płaczem chodziła, w to 
miejsce, które razu dató jej szczęście, zaspakajając zą- 
dzę łatwego zdobycia pieniędzy, lecz stało się grobem 
dzieciątka. Dopiero po roku, gdy ze zabranych skarbów 
nic nie użyła dla siebie, lecz wszystko rozdała między 
uDogich, w niedzielę palmową, kiedy w kościele odpra
wiała się suma, ujrzała na odkrytem znowu zlocie swoje 
dziecię z, jabłkiem w rączkach jak  je przrd rokiem zosta
wiła. Nie ruszywszy więc już tym razem czartowskich 
skarbów, uszczęśliwiona, uniosła dziecie do domu.

W Piwnicznej opowiada lud fantastyczną bajkę 
przywiązaną do góry, zwanej Brzanówkiem, wznoszą
cej się naa Popradem. Gdyby k to  w kwietnią niedzielę 
wyszedł na szczyt tej góry i obszedłszy dó trzech razy 
znajdującą się tam jamę, zawołał: Wychodź ..zaray ba
ranie do mnie na pojedynek! — toby z jamy wynurzył 
się potwór, pilnujący ukrytych w niej skarbów i zaczął
by walkę ze śmiałkiem. W razie zwycięstwa człowieka, 
potwór wpadłby w przepaść, zostawiając skarby szczę
śliwemu przciwnikowi, ale gdyby.,czarny baran pokonał 
człowieka wówczas ten, przykuty do skały, musiałby 
pilnować skarbów do sądnego dnia.

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś Palmowa niedziela, ŚŚ. Julii 

i Benedykta. - Jutro Wielki Poniedziałek, ŚS. Fortunata 
i RobeiUe '

Kalendarzyk astronoimc,.iiy. Wschód słońca rozpocznie 
się jutm o eodi. 4 min. 44, jaehód przypada o godz. 6 min. 36* 
długość dnia godz. 13 min. 52.

16. kwietnia 1916. 
o zaniedbanych skarbach

Kraków,
Wojna przypomniała także 

ziemnych, a mianowicie o pokładach siarki w Swoszowi
cach, które przydały się w tych smutnych czasach i jest 
nadzieja, że na przyszłość eksploatacya ich nie będzie 
wstrzymana; owszem wytworzy w gómictuie naszem nową 
niewyzyskana gałąź. Niemniej zainteresowanie budzi zakład 
kąpielowy swoszowicki, mający olbrzj mią przyszłość po 
wojnie, zwłaszcza z powodu nadmiaru reumatyzmu, z któ
rego leczyć się muszą mieszkańcy okopów. Swoszowice, 
będące przedmieściem Krakowa, powinny wzbudzić zainte
resowanie gminy, lub jakiegoś konsoreyum, któreby poczy
niwszy potrzebne inwestycye, uczynić z nich mogły pierw
szorzędny zakład leczniczy w kraju. Marzył o tom śp. Dr 
S t e r n s c h u s ,  lecz śmierć na polu walki oderwała go od 
pracy, którą podjąć powinni mni, doceniając ważność po
siadania zdrojów leczniczych tuż poza rogatkami Krakowa.

W pewnej mierze znaczne ulgi przynieść też może za 
kład kąpieli siarczanych p. Matecznego, znajdujący się obe
cnie w obrębię Wielkiego Krakowa, na krańcach Podgórza. 
Połączenia tramwajowe ułatwią komuińkacyę z miastem i 
udostępnią szerszym sferom koizystanie z siarczanych ką
pieli Tak jeden zakład jak i drugi wymaga jednak zna
cznych wkładów, zapewniający ch rentowność na zdrowych 
podstawach opartych przedsiębiorstw. Podgórze przez po
łączenie z Krakowem powinno się rozwinąć, zwłaszcza, gdy 
będą uporządkowane ulice, a piękny paik, dominujący nad 
miastem i przypominający w miniaturze lwowski Park Ki
lińskiego, dustanie się w ręce krakowskiego ogrodnictwa 
miejskiego. Po procesie kryminalnym, jaki się odbył na tle 
storunków panujących w ogrodnictwie miejskiem, gmina 
zapewnr zarpowadzi wreszcie porządek, usunie kradzieże 
jakich się dopuszczano stale na cmentarzu, a kierownikowi 
tego działu da możność wprowadzenia karności, podkopy
wanej przez zewnętrzne wpływy. Po długotrwałej pogodzie 
mamy słota, błotne topiele i natryski, jakiemi nas darzą 
fiakrzy i automobile. Cieszymy się jednak nadzieją, że 
do świat sic z.mieni.

MYŚLI.
Polak lubi decydować b z osobistych preikonjwań się, 

na podstawie intuicyi, odziedziczonej po przodkach, rnz przy 
długich eeregielów. (Żeromski: „Dzieje grzechu ET, 233.

Z  m i a s t a .
Książę Biskup Sapieha udzieli! wspólnej komunii św. na. 

zakończenie rekolekcyi w kościele OO. Karmelitów na Piu 
sku. Udział wiernych w rekolekcyach był bardzo liczny. — 
Podniosłe słowa arcypasterza na temat niesienia z Chrystu
sem Panem krzyża, wywarły na wiernych głębokie wra
żenie. W czasie nabożeństwa śpiewał nowo-zorganizowany 
chór pod kierownictwem Dyrektora p. Maryana Rudni
ckiego.

I I I A l i n f ^ l A l a l  dla miast, gmin, folwarków, zakładów Kąpielowych, iabryk, 
I V U U I I U I i | H I  ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.
POSZUKIWANIE, UCHWYCENIE ŹRÓDEŁ. WIERCENIE STUDZIEN. 

Ustawianie pomp. Inbtalacye domowe z klozetami, łazienki i t. d.

= =  CENTRALNE OGRZEWANIE =
wszelkich «*stem«Vw i WENTYL ACYE. — Łaźnie — Mechaniczne pralnie i auaznle i Ł d.

In ż LEONARD N ITS C H  i SNA
K r a b ó w ,  u l .  A n d r z e j a  P o t o c k i e g o  18 .  T e i o f .  3 8 S .  

L w ó w ,  u l .  F r e d r y  K r . 6 , T e l e f o n  1 2 2 4 .
S  ii — --------

NAJLEPSZE REFERENCYE Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH ROBÓT



0rr. 4 „GŁtił? łTASOtW7 * dni* Świetni* lKfójrcSo. Nr. m \

General Stanisław Puchalski, iśntzelay komenaai* Le 
gioców jwlsUch. przybył wczoraj o- ^orf*. 10. wieczwem 
do Krakowa, w towarzystwo( adjutamk. porucznika K’be 
Lerga. W dniu dzisiejszym przed poitniblibat' zwiedzi gene
rał szpitale, schroniska, i warsztaty krawieckie legionistów,- 
znajdujące się w Krakowie* O g o d z .  l i .  przed pohidnien# 
odwiedzi Naczelny Komitet Narodowy, gdzie'Zaznajomi się 
z członkami tej instytucji, poczcm będzie ma śniadaniu 
it posła Łdmunda Zieleniewskiego. Wieczorem1 o godz. 7. 
w sali hotelu Saskiego odbędzie się przyjęcie, urządzone 
przez N. K. N. na cześć komendanta Legionów.

bytu
W poniedziałek o godz. 9*/\ wieczorem z okazyi po

gen. Puchalskiegob.... w Krakowie odbędzie się raut wego, dostfał onegdau popołudni# patron od foifegi swego
u prezydeutowstwa Leów. Michała* Skawiny. C b^c się przekonać ile jeszcze w patro-

Wiadomosci osobiste. Prezydent miasta Dr Leo, wice- nie mieści! się prochu, dłubał szpilką- w tymże tak długo aż
prezydenci Dr Nowak, Dr Zoll i Maryewski powrócili nastąpiT *vy%ch, podim* czego Z.ttvałsfci dozna? nszkodze-
z Wiednia i objęli urzędowanie. nia twarzy i  obą rąk

Orato^uny Towarzystwo operowe czyniąc zadość ii- Praca „światowa IW Podhalu,
cznym zwoleamkom muzyki kościelnej urządza w Wielki

walki, kilkę osoh scifoodSo się do ole«p0*_na któyjt padł psucia;, jśtotbi kawa- (w ziarnkach łnt> mśclona) cukier £ wy- 
pocisk. barn** był stratozny, 4 ludzi zginęło na miejśeu,- a ro.bJ’ eukrowe, czeK»lad;t>-lierbatsikii cwibak. konserwy {*swd- 
Kataizyna IT*ćko, którejś udało się wydostać z nieżfWens kieLg?y roli2aiu w/ salutowanych puazkachs blaszanych, driócł
a .    - w tubka.cn1 albo puHz.tiioh; ł*laszany«K tak ztttnkniętych, abytrarłAĆ/e Tk.djlrJoA n ninL Tilit. » , / > « Tî . —__l_? . . _x _ _  'ne pozwo- 

przedjnio'-
- .  „  ■ .  „ ł r ,  pap.enosów, tytemu, fajek, cygarniczek i zapalniczek krzesiwkowych 

bez benzyny- trwa nadal.
Oddzia* ihezpieczeń wdjennych. <:-■ k. artStryackiego fun

duszu dla wdów i sierot utrzymuje we wszystkich krajach ko
ronnych zastępstwa krajowe;, a obecnie podjął działalność swo
ją: w okupowanych miastach. Królestwa Dolskiego1 przy c. i ł .  
Wojskowej władcy gubeiniahicj w Lublinie,, ul. Krakowska 3*4. 
6y> dać możność ubezpieczenia; wojennego także tym oficerom 
f żelmetzom, którzy z daleka od frontu stojk i przed odejściem 
w pole na każdy wypadek w ten sposób zabezpieczają swoją 
rędzinę.

nieostrożnie, że jtodczas tey zabawy nabój’ wybuchł, raniąc’ 
go ciężką w praną rękę. — W Rohatynie r„ t. 9-letni kiC~- 
tottii Sf&nij znalazł w polu nałtój,, którym przez dłuższy cza*, 
się bawił. Podczas1 tego- nabój* wybuchł, kalecząc chłopca 
W Uwarz i prawe oJt». — W Zsmaej Wodzie, powiat Lwów, 
Władysław Zawalskg. liczący £5? IaS, syn ślusarza kolejo-

Czwartck" wielkie oratoryum na chóry, sola i orkiestrę 
kompozycji Joachima Rossiniego pt*. „Stabaf Mater“. Dzie
ło tó wykoojw ane było w Krakowie ostatni raz przed 30 
łaty. Najlepsze siły solowe i liczny cMr mięszany Towa
rzystwa operowego z orkiestrą teatru miejskiego oraz sze-1 ją Kolo w letrrn 
rogiem muzyków biorą współudział pod dyrekcyą p. Wa
lewskiego w wykonaniu tego utworu; Oratoryum Rossi
niego będzie' wykonanem w , kościele 00. Dominikanów,, a 
do wstępu uprawnia nabycie programu \y cenie 1 korosy.
(Wcześniej w księgami S. A. Krzyżanowskiego). Cały do
chód ze wstępów przeznaczony jest na ceE Komitetu Kss>- 
żęco-Biskupiego.

Z krakowskiego Towarzystwa technicznego. W ponie
działek 17. b. m. o godzinie 5. wieczorem w sali pwsiedzeih 
krakowskiego Towarzystwa technicznego odbędzie się dal
szy ciąg dyskusji nad odezjdem Radcy Dworu inŁ Józefa 
Horoszkiewicza na temat: „Tworzenie spótćfc bttdowlano*- 
prztinysłowych dla odbudowy' kraju11:.

Zakaz „pisanek*4. Na murach miasta pojawiło się wczo
raj obwieszczenie magistratu, które na mocy- rozporządze
nia namiestnictwa zakazuje malowania jaj z okazyi Świąt 
Wielkanocnych. Me przestrzegający tego zakazu ulegną 
karze.

Koncert na rzecz „Bursy przemysłowej'4 dla dziewcząt 
sierot po poległych rodakach i ofiarach, wojny, zapewie- 
■dziany na dzień 25 kwietnia br. w sali „Sokoła44 z łaska
wym współudziałem p. Długoszowskiej' (śpiewaczki), Ber- 
nauzikowskiej (pianistki), i Schillera (śpiewaka) obudzi bez- 
wątpienia tak ze względu na siły artystyczna:, wyborowy 
prograui, jąk i szlachetny cel żywe zainteresowanie.

IMUrse wyszło diukiem 
sprawozdanie' Zarządu Koła TSL. w  Zakopanem* za rok- 
1914 i 1915.. Obok pracy oświatowej jtf- sfedzibie Koftę r oko

i

Wiadomości kościelne.
Sodjiicya ftlaryańska Studbatek i Sł.icliacżcfe Wyt- 

szyd'- kursów i Sodałicya Panien zawiadamia swych człon
ków, że wspólne ich1 rekolekeye pod kierunkiem O. Hen-

Itcy, położył-Zarząd Koiła główny nsici.sk na rożwdf i po-jryka Eadiscfta T. J. odbędą się w kaplicy sod.dicjyrtoj przy
’ ~ “ 20. kwietnia: włą-pieranie sprawy ludności poMdej na .śpiżis i Orawie:. Z po- j kościt4&- św, Barbary W dniach od ’ Ifó, do 

wodo wybucłiui wojny dzciłótnośc Koła:' się przencałsi,. pod- cznie. Bocnątek w wielki poniedziałek o godz, 4. pe poł- 
”* Łr'‘1'' <4' ł!-- - ----- ----------- *• - " We wtorek nauki od 4 .-6 ., we środę od 10l/»—1-1‘A, spo-19tó

wiedź pe»:pa^tmu, zakoriezenie we czwartek o g. 8 ,ano.
r. przy uszcziypfcmym ttspole 

członków Zarzódti i główait* dbało o ruewdy .czytełraćtwj*.
Uruchomiło 8 Aihfiotek oSj-ężoj ch j>o wsiacf), zorganiżo-! Sodałicw-zapraszają seróhczniu do wzięcia udziału Studen- 
wało 2 nowe i wysiało do baraków w Cfiocng 100 książek-j t-ki i SNełraezM Wyższych kursów. — BSety do oabjrciia. 
do Ołomuńca 'SJBj, *łla ochronki dzieci logiomśtów w Za-i w Biurze-ińftwnr Studentedy ul. Szewska: 5, o,i godz- 10.'—1. 
kopantiB 30, dla ramych żołmersy polskich w Wiedniu 60,,:;i}szed podhihwani i od 4.—& po połuddiit.
Lidze Kobiet 6. Ogó®'!»i wysłano 1549 traaćta. \V potącze- l 
ni® z T-wem urządziło Koło w.spanrśdy obchód i
3. maja, zajmowało sic ztta/śbzamesu epidemii przez

ze  ś w ia ta .

wie

2  P o ls k i i
z  pobytu Arcyksięcia branciszka Salwatora we Lwo-
jijszą: w dalszym ciągu tamtejsze pisma: Popołudniu 

o gudz. 3. zaczęły się gromadzić liczne tłumy przy tak po
pularnej już dziś w o Lwowie postaci „Rycerza w Zbroi , 
gdzie zebrał się cały komitet. Dostojnego Gościa, przyby
łego w towarzystwie lir. Ledebura, witał imieniem komitetu 
„Rycerza44 komendant miasta generał-m&jor Runi, poczem 
Areyksiążę Franciszek Salwator uprzejmie witał każdego 
z poszczeg"óln\'ch ezłoidoow komitetu. W dalszych automo
bilach przyjechali: Arcyksiążę porucznik Humbert, syn Do
stojnego Gościa, komendant etapowy II armii generał 
Schilhawsky. delegat węg. Czerw. Krzyża major von Si
mon, porucznik von Kobek, major Szyszkowski itd.

dłuższą rózmową zaszczycił Arcyksiążę Franciszek 
Salwator kapitanta Legionów Krzaczyńskiego, rozpytując 
go o tó, gdzie walczą obecnie nasze Legiony, jak funkeyo- 
nuje staeva zboma. kie<ly i gdzie został ranny.

Z zadowoleniem wysłuchał Arcyksiążę sprawozdania 
kasowego pułkownika Mułlbauera, który mu złożjł, pi/-ed- 
sta.wiające się bardzo pomyślnie, gdyż dotychczas wszyst
kie złote gwoździe po 100 kor.zostały już wykupione, wo
bec czego musiano zamówić już nowych 25 gwoździ. Z sa
mej sprzedaży gwoździ wpłjmęło już 9000 Jcpr., a ogólny 
dochód wynosi pokaźną sumę przeszło 40.000 kor.

Następnie Jego Cesarska Wysokość kazał sobie podać 
złoty gwódź i wbił go w Rycerza, poczem to samo uczjnił
Arcyksiążę Humbert.

Ze Lwowa. Teatr miejski urządza w pierwsze trzy dni 
wielkiego tygodnia przedstawienia pasyjne. Przygotowania 
są już na ukończeniu. W wykonaniu „Misteryum44 bierze 
udział eałv personal teatralny, oraz cała orkiestra, która 
ma tu znaczenie, gdyż „Misteryum44 ilustrowane jest do
stosowaną do treści poszczególnych obrazów muzyką takich 
kompozytorów, jak Bach, Haydn, Massenet, Rossini („Sta- 
bat Mater4') i innych. Samo urządzenie poszczególnych 
obrazów wzorowane jest na arcydziełach najznakomitszych 
mistrzów, tak, że np. „Wieczerza Pańska44 będzie plasty- 
cznem odtworzeniem słynnego obrazu Leonarda da \  inci, 
inne zaś innych słynnych .arcydzieł.

Ciekawe cyfry podaje statystyka wypłaty zasiłków ro
dzinom powołanych pod broń z miasta Lwowa i powiatu 
lwowskiego. Po oswobodzeniu Lwowa wypłatę rozpoczęto 
za cały czas inwazji rosyjskiej dnia 13. lipca i wówczas 
pobrały strony interesowane 2,290.573 koron 72 gr. Od tej 
chwili liczba uprawnionych skutkiem nowych powołań 
wciąż wzrasta, tak, że do dnia 15. marca b. r. wydano ogó- 
łem 12.000 arkuszy płatniczych, na które wypłacono sumę j
12,168.895 koron 79 gr. . . !

Wypadki na tle wojennem. „Gaz. Por.44 podaje kilka smu- j 
tnych wypadków, spowodowanych działaniami wojennemi:

rozpo
wszechnienie popularssych broszur po wsiach r urządfeitó 
w listopadzie kurs* dka analfabetów w 3. godżiśiach tygo
dniowo. W dziale dastuwym wykazało Koi& w 1914 roku 
w dochodach 6384.25 K, a w rozchodach 5021199 K; w ® t5 
r oku w dochodacfi 3581.23 Ky< w rpzchodąełi - 1895,10' K. 
Wypożyczalnia w '.łKikopaneiiti wypożyezyłar w «ttągu obu 

dat 1-914 i 1915: I35301 ksiąwsk 22H7 czyt-dńikofin, 9 zaś 
okrężnjma wiejskich* wjqpożye-zj-ło' S6ST książbk- 

607 czytelnikom. Kolb lifczyło ł"!> członkówy,a, 2Łtrząd od- 
był 9 posiedzeń pod1 praewojmeiwem p. Jąoińy Kraszew
skiej. Wogóle Koło TSL.. w Zakopanem należy zaBezyć do 
najzasobniejszych i najwydatniej) praicującyclr Kół w Zwią- 
zku nowotarskim, awdksacza w obecnych cz-saach wielkiej] 
w o jny.

Lichwa żywnościowa na pwowincyi. Z J>Tjcz«wa No- 
vegO donoszą, do „W. Naw.44, że- lichwa żyw i.:ośćiowa pr;.y- 
blera w tamtych stronach rozmiary, o jakich nie słyszy się 
nawet we Lwowie. ŁotoyfEi^pekuJanci boz lifośełidhysfcórę 
z konsumentów, drwiąc w żywe oczy z taryfy maksymalnej. 
Cukru np. nie można tum.' dostać taniej, jak $-3- 2 kar. 8CMK 
za kilogram!

Z Kołomyi donoszą «fo „Wieku Nowego--':: DSrienniKi' 
przyniosły wiadomość <»> odznaczeniu się 8łT. pp. obrony 
krajowej przy zdobyw«nUi wzgórza na froncid wdósSim pod 
komendą kapitana PićsehaT znanego w tutejszych kołach. 
36 pułk obronjr krajowej) rekrutuje się z obwodu kołomyj- 
skiego i już kilkakroiłiŁe odznaczył się na polu walk;] w 
czasie obecnej wojny, najwięcej pod Nowosiełioą i Hkllćsem 
zaraz na początku wojny.

W tych dnach pokąsał pies wściekły dżmeko- fłyzyera 
p. Stan. Kościółka, bawiące się na podwórzu. Psy- — to 
jedna z piag Kołomyi. Włóczą się całemi gromadami po uli
cach nadając miastu wygląd,.. Konstantynopola, w. którym 
wiąże je jeszcze wieł6 innych cech, że wspomnę- tylko o. 
brudzie i niechlujstwie- prawdziwie wschodmem.

Wyroki śmierci w Królestwie. „Wars-łhauer Ztg.44 dc- 
nosi: Wyrokiem sądit potowego przy wojiikowent; grsbenuw 
terstwic w Grodzisku z dnia 5. kwietni i  . skazani' zośtaB. 
na śmierć: 1) poddany rosyjski Teodor Kawalerski! z Ch;sr- 
kowa, którj- nosił karabin rosyjski i popcłńiał napady ra- 
bunkowe; 2) poddany rosyjski roliłik Jan Wachowicz z Go
sławic w powiecie łowickim, ponieważ wręczył Kawalerskie
mu karabin wraz z amunicyą i ukrył Kawalerskiego, cho
ciaż wiedział, że on zbiegł z niemieckiego obozowiska dla 
jeńców. Obaj zostali: rozstrzelani w Łowdczu d. 8. kwietaia.

Z Lublina. „Głos lubelski44 donosi, że p. Stefan Plewiń
ski uzyskał koncesyę na wydawnictwo dwutygodnika pe
dagogicznego pod nazwą „Szkoła Pcłska44. ©zasopisuno to 
służyć będzie szczególnie sprawie rozwoju szkolnictwa lu
dowego.

Na polu walki. „Dziennik Poznański44 donosi: Zdała od 
ziemi ojczystej) — we Francyi — jioległ znowu jeden z u- 
zdolnionych Polaków śp. L u c y ;s n P i e c h o w s k i ,  do
któr prawa i) referendaryusz, syn pp. Jubaoa i Matyldy z 
Fischbachów, małżonków Piechowskich, obecnie tr Poznaniu 
zamieszkałych. Młodzieniec ten, w 24 roku życia, rokował 
najpiękniejsze nadzieje.

Znaczki na mięso w Wirtembergii. Rząd wirtemborski 
upoważnił związki komunalne do wydawania znaczków na 
mięso. Na podstawie tego mają osoby ponad sześć lat pra- 
wt o  do 160 gramów mięsa dziennie, z wyjątkiem dni bez- 
miesnych. Dzieci poniżej sześciu lat są uprawnione do po
łowy tej ilości.

NEKROLOGIA.
NabOAńśtwo1 żałobne. Za duszę sodkfefci ś. p- Maryi 

• SRamdy BjMskowsfeiej odbędzie się staraniem Sodaliryi) Pa- 
flien Msza swe -y: kościele św.. Barbarj' daia 185 b. m;, -t. j. 
we wtorek o godz. 7*/«, na którą zapr&sza się sodrdiśki 
f  rodzinę l^dąrfejf.

Z żałobnej ftarlry Legiouc\v.. Jan K o b y ł k a ,  żołóierz 
IX busftalionu, JI:p„, II bryg., ws&iiek odniMMłwej rany zmarł 
LB* m. Był’ to- żołnierr młodą — niedawm). do linii przyj 
były,. dńelnc«eią wykonyw»oiem shEfty dorównywał 
je-lhakż*- staryjn anłhićrzom.

Na „Mac«ra tłakotaą44 w Ciśsaynit — jDt nam z tej m-
stsjSiiryi donoerą- — złożyli w okopach polowyeh za pośreoói- 
ctwem p. Jania Śthazy.ka chorążego, Ślązacy i przyjaciele 8% 
sita,, slaiący w 32 p, obr. kraj. w I batal., następujące kwoty: 
Jan S«j porucznik Tb K; Jan Mituś chorąży r  K; Oskar Dfr 
njfelczylt kadet SW K~ F.. Piskorz kadet 10 K; Szydłowski cho
rąży 5 i ;  R. łLeimani chorąży K r°'ąży 5 iS: Grzyb kajht 3 K; Michał

agórow der porucznik 4 K; WisłociiLap. c&seąży 5 Kt Adam Za; .
płntonewy 1 KHaberek plutonowy 1 K; J. f-żarowski kadet 
id' Ki Krzj-stek kadet 10 K; Franciszek Daszyński kadót 
10i K;; Tadeusz Ltocakawski plutonowy 3 K; Józer Marek ka. 
abt asphr. 2 K; Mróz; plafonowy 2t K1; Jan Sfiła^k chosąty-
‘iliK- -, E ifficni 10(> K ..

ZAWIADOMIENIA It  KOMUNIKATY.

, t . . . z r    ____  , ________  r ___r ___ _______
W Rudańcach, pow. Lwów, przed 10 miesiącami, podczas odtąd wysyłać artykuły spożywcze, nic ulegające szybkiemu

Depesze po bułgarsku. Z Dyrekcyi poczt komunikują nam: 
Rozporządzeniem ministerstwa handlu 7, 2 kwietnia 1916 do
puszczony został w obrocie telegraficznym między Austryą 
a Bułgaryą także język bułgarski.

poczty potowej. W pakietach do poczt polowych wolno

Obrazek warszawski.
Gospodarz a ńłator.

— Drogi pynuT Załatwijmy raz naszą sfrawę!
— Pragnę tego?
— Więc: przemitszkał pan teamie osierir miesięcy - Nie 

..płaca pan wcal*“..-.
— Przepraszam bardzo! Dniem 6 ruStli zadatkrti
— Prawda, prawda! Winieni nai pan Srl-y 1.94 rwblć- 

Tak?
' — Jak obszyłT

— Ma pan zaratiar zapłacić A
— Co do grasika!
— Kiedy?
— To chyba tylko Pan !# £  wie!
  Otóż proponuję panu: >> się zrzektoę pretermyi do*

te th  194 rublk a pan się zą to wyprowzdń odemnie.
  Panie! Jestem uczciwy człowiek!' Nie niszę 6ięę

z. domu pańskoigo, dopóki co dó grosza długu nie zapłacę!'.
  Dziękuję serdecznie! Wifr pan? Ja  panu zwrócę nar-

wet te 6 rub-b. żeby pan nie aa mnie Eid stracił?
  Zasat ś: m<- zmienię za sześć rubld
  Znam-, stałość pańskich przekonują. Więc — dodam.

panu jeszcze, pięć rubli, jaka zwrot kosztów: przeprowadzki!-
— Porządny chłop z pa:»a, panie g-jspułdarzu! Ale miech, 

pan pomyśl))' czy pan naprzykład chciidby na moje mi-ąjśce 
dostać takiego samego łazarza? Czy pan nie z.&ada wpierw 
komu pan odda mieszkaniu?

— Naturalnie! . . .  
  Otóż, niech mi pett powie: kto mnie przyjnmą. gdy

stąd ruszą? .
— Hm... prawda. Więc dam panu zaświadczenie, ze

pan płacił rzetelnie i panktualnie, że nie mam żadnej do 
pana pratensyi, że z żalem tracę takiego lokatora-

— Panie! To stary już kawał. Nikt się na niego me 
weźmie* Niech mi paa wyda kwit, że mi pan winien 20 tu- 
dli, które nadpłaciłem z góry sa komora© przed wyprowa
dzką,, tó może który gospódarz uwierzył

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
„Zemsta Kasznuru".
„Wieczór trzech króli44, występ Sol-.

Niedziela popoł.:
Niedziela wiecz.: 

ikiego.
Poniedziałek: „Dożywocie44, występ Solskiego. 
Wtorek: „Wieczór trzech króli4', występ Solskiego. 
Środa: „Złoty wiek rycerstwa44 (ceny popularne).

1 7  .  » H U H T O W N Y  |  C Z Ę Ś C I O W Y

lazimiers Zajączkowski skład  a r ty k u ł ó w  r elig ijn ych
__  _ %________________ m m      ■ o  Przyimuie zamówienia na Obrazv i Fi<rurv dn Ołtarz,- PuAimn* SztnndamKraków , Plac m aryacki L, 8. Przyjmuje zamówienia na Obrazy i Figury do Ołtarzy, Feretrony, Sztandary, Chorągwie 

i Stacye Męki Pańskiej. . \ir.zs. .-r.!-.?' = 3= ,-tt. Ceny konkurencyjne
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ArcYks Franciszek SaUatoi w Krakowie.
W dniu wczorajszym po zwiedzeniu szkoły inwali

dów, o ozem donieśliśmy w poprzednim numerze, udał 
aię Arcyksiążę ze świtą i z gronem towarzyszących mn 
dygnitarzy na Wawel i zwiedził roboty restauracyjne. 
Katedrę zwiedzał Arcyksiążę bardzo szczegółowo, za  ̂
trzymując się dłużej w kapicy Zygmuiftowskiej. Arcy- 
książę zwiedził także wystawę artystów, służących 
obecnie w wojsku, urządzonych w jednej z sal w da- 
obecnió' w wojsku, a urządzonej w jednej z sal w dai- 
zwiedził również groby królewskie i skarbiec.

Z Wawelu udał się Arcyksiążę do kościoła N. P. 
Maryi a  następnie do hotelu Saskiego na śniadanie, w 
którem  wzięli udział oprócz Arcyksięcia i Jego świty 
J .  E. Kule, marszałek polny porucznik Bramdner, dele>- 
ga t Fedorowicz, hr. Traun. prezydent książę Paweł Sa
pieha i książę Adam Czartoryski. Po śniadaniu wyru
szył Arcyksiążę samochodem do Wieliczki, gdzie zwie- 
•dzał saliny.

O godzinie 5 i pół popołudniu przybył Arcyksiążę 
do lokalów Biura, prezydyałnego Czerwonego Krzyża 
przy ul. Basztowej G., gdzie Go powitał prtizes książę 
Paweł Sapieha z małżonką Matyldą z książąt Windisch- 
■gratzów Sapieżyną i członkowie Biura prezydyałnego: 
książę Adam Czartoryski, radca dworu Józef Horosz- 
kiewicz i Dr Adam Łobaczewski. Arcyksięciu przed
stawiono grono pań pracujących w poszczególnych 
sekcyach biura, a. mianowicie: J . E. Amalię Kukową, 
jako przewodniczącą sekcyi protez, prezydentową Ujej
ską, przewodniczącą szwalni Czerwonego Krzyża, pre
zydentową Leową, jako prezydentkę komitetu „Tygo
dnia Czerwonego Krzyża“ na Kraków, dalej p. Epstein, 
przewodniczącą sekcyi pielęgniarek, p. Lucynę Spom, 
przewodniczącą Sekcjo opieki i bibliotek szpitalnych, 
wreszcie panie Pawlikowską, Rettingerową i Zoilową, 
przełożone stacyi posiłkowej na dworcu. Arcyksiążę 
interesował się szczegółowo wszystkiemi agendami i 
rozmawiał z przedstawionemi mu kierownikami i kie
rowniczkami poszczególnych sekcyi, wypytując o naj
drobniejsze szczegóły. Również zainteresował się wy
dawnictwami Czerwonego Krzyża, a  zwłaszcza podo
bały się Arcyksięciu kartki wielkanocne naszych 
artystów  malarzy, szczególnie przedstawiająca Wawel 
z Orłem polskim — Filipkiewicza i kartka Stachiewi- 
oza, przedstawiająca Matkę Boską jako Królowę Koro
ny Polskiej. Arcyksiążę wyrażał się także pochlebnie 
o  kartce wielkanocnej Jerzego Tumaua. Następnie Do
stojny Gość wpisał się w księgę pamiątkową, co za 
przykładem Arcyksięcia uczyniła także i świta, Opusz 
■czając lokale biura wyraził Arcyksiążę swoje pełne za
dowolenie ze stanu pracy biura.

Z biura prezydyałnego udał się Arcyksiążę do mie
szczącej się w sąsiednim gmachu Sekcyil wywiadowczej, 
gdzie książę prezydent przedstawił Mu licznie zebrane 
■grono pracowników i pracowniezek: p. Ludmiłę Fedo- 
rowiczównę, siostrę p. delegata, hr. Wodzfcką, hr. Łu
bieńską. Kierownik Sekcyi p. Kazimierz Garapich u- 
dzielał szczegółowych objaśnień co do agend sekcyi. 
Arcyksiążę interesował się żywo każdym działem, prze- 
dewszystkiem sposobem .prowadzenia ewidenoyi ran
nych i chorych żołnierzy, jak również działami infor- 
macyjnemi i sekcyą korespondencyjną do jeńców wo
jennych. Arcyksiążę wyraził pełne zadowolenie ze spo
sobu prowadzenia agend Sekcyi. O godz. 7, Arcyksiążę 
żegnany przez prezydenta księcia Pawła Sapiehę, któ
ry imieniem biura prezydyałnego i wszystkich w  niem 
zebranych wyraził najserdeczniejszą podziękę Dostoj
nemu Gościowi za zaszczytną wizytę, opuścił lokal, wy
rażając prezydentowi podziękowanie za daną sposo
bność poznania wyników pracy biura, jak również tych 
którzy w pracy tej wydatny biorą udział.

ł
Sw. S

W ło s k i terenu
Na Mrzłim Vrhu odparły nasze wojska ponowne 

ataki nlepi zyjaciela na zdobyte przedpole.
W odcinku Ploecken rozwinięto dziś w nocy żywą 

działalność w miotaniu min.
Szczyt Col di Lana Włosi dalej gwałtownie ostrze- 

liwują.
Nieprzyjacielskie próby zbliżenia się w odcinku 

Sagana zostały odparte.

P o łu d n io w o -w s c h o d n i te re n -
Położenie niezmiennie spokojne.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hbfer tnp.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 16. kwietnia.

Urzędowo donoszą dnia 15. kwietnia:

W s c h o d n i te re n .
Wczoraj po godzinie 5. z rana pojawiło się siedm 

nieprzyjacielskich aparatów lotniczych, między temi 
cztery bojowe, nad Czerniowcami i urządzeniami kole- 
jowemi na północ od miasta.

Dla obrony wzniosło się kilka naszych samolotów, 
którym po dwugodzinnej walce powietrznej, jaka się ro
zegrała n»d Czemiowcaini, udało się jeden nieprzyja
cielski bojowy aparat zestrzelić z odległości 30 kroków. 
Nieprzyjacielska eskadra uciekła.

Trafiony aparat wylądował w gwałtownym zlocie 
koło Bojanu między naszą i rosyjską linią i został przez 
nasz ogień działowy zniszczony. Nieprzyjacielski obser
wator zginął.

Nasze samoloty powróciły nieuszkodzone.
Zresztą minął wczorajszy dzień zarówno W GaKcyi 

wschodniej, jak i na innych odcinkach naszego frontu 
północno-wschodniego stosunkowo spokojnie.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia IG. kwietnia.

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 15. kwietnia:

Z a c h o d n i te re n .
Silniejszy wypad Anglików przeciw stanowiskom 

lejowym na południe od Sa«nt-E!oi po walce na ręczne 
granaty zupełnie został odparty.

W Argonach i na wschód od nich częściowa, oży
wiona wałka artyleryjska i minowa.

Na lewym brzegu Mozy nieprzyjacielskie próby ata- 
kowe na nasze stanowiska na Wzgórzu Śmierci i na 
południe od Lasu Kruczego i lasu Currdcreis, które zo
stały przez wielkie wzmożenie ogniia artyleryjskiego 
przygotowane, w naszym ogniu niszczącym z obu brze
gów Mozy, skierowanym na stojące w pogotowiu woj
ska, mogły być tylko przez kilka batalionów w kierunku 
Wzgórza Śmierci wykonane.

Wśród najcięższych strat załamały stę fale atakowe 
przed naszą linią; poszczególni ludzie, którzy dotarłi aż 
do naszych okopów, padli tu w walce wręcz.

Na prawo od Mozy, jakoteż na równinie Woevre, 
ograniczała się działalność bojowa głównie do gwałto
wnej walki ogniowej.

Dwa siaDśze nieprzyjacielski© ataki ręcznymi gra
natami w kierunku południowo-zachodnim od Douau- 
mont pozostały bez wyniku.

W s c h o d n i t e r e n .
Wczoraj powtórzyli Rosyanłe swoje miejscowe pró

by wypadów w kierunku północno-zachodnim od D£wiń
ska; spotkał je tenżesam las, jak dnia poprzedniego.

Nad Serweczem, na południowy wschód od Kore- 
licz, rozbiliśmy z łatwością silnym ogniem przygotowany 
atak słabszych nieprzyjacielskich oddziałów.

Batfeeński te re n .
Żadne ważniejsze wydarzenia.

Naczelne kierownictwo armii.

opadać, aż wreszcie z wielką biedą wylądował w obrę
bie linii nieprzyjacielskich koło B o j a n u .

Ale w tym czasie trzymał się jeszcze rosyjski je- 
dnopłaszczyznowiec nad północną częścią miasta, gdzie 
okrążały go nasze dwa dwupłaszczyznowee. Widząc 
ostatecznie bezowocność swych zamierzeń, uciekł, zrzu
ciwszy swą ostatnią bombę na przedmieście, gdzie 
wskutek tego spłonęło małe zabudowanie.

W ogólności lotnicy rosyjscy rzucili 15 bomb; ofiar 
w żjrciu ludzluem nie było1, a szkoda materyalna me 
zasługuje na wzmiankę."

Nad Czerniowcami.
Sprawozdawca wojenny donosi:
Między godziną 5. a  G. rano byłem świadkiem nader 

interesującej walki napowietrznej nad' C z e r n i o w 
c a m i ,  która zakończjda się przymusowean lądowaniem 
uszkodzonego nieprzyjacielskiego dwupłaszczyznowca.

Przy pięknej pogodzie pojaiwił się rosyjski dwupła- 
szczyznowiec, płynąc ponad miastem w kierunku połu
dniowym. Działa obronne na razie nie przeszkadzały 
mu i dopiero w chwili, gdy szybował nad centrum miasta 
przyjął go koncentryczny ogień. Lotnik rosyjski skie
rował się wskutek tego ku granicy, przyczem rzucił 
kilka bomb. W międzyczasie wznieśli się nasi lotnicy 
ku górze i rozpoczęli pościg. Ale lotnik rosyjski otrzy
mał pomoc w postaci jednego jednopłaszczyznowca.

Nad dzielnicą kolejową zdołali obaj nieprzyjaciele 
przez zręczne manewry usunąć się od pościgu na jakich 
15 minut. Zostali jednak przez jeden z naszych samo
lotów rozdzieleni, przyczem rosyjski dwuptaszczyzno- 
wiec schronił się w kierunku północno-wschodnim, gdzie 
atoli nagle znalazł się znowu między dwoma austrya- 
ckimi dwupłaszczyznowcami.

Silny ogień karabinów maszynowych począł żywo 
dolatywać z wyżyn ku miastu, naprężenie nasze dosię
gło swego szczytu. Wtem nagle samolot rosyjski bły
skawicznie obniżył się, mając naszych lotników nad 
sobą. Ci uniemożliwili mu już wszelkie usiłowania, aby 
się jeszcze raz wzbić ku górze, począł też coraz bardziej

Z Rosyi.
Zaprzeczenie

Petersburg. (B. kor.) Petersburska ageneya tel. za
przecza wiadomości, jakoby rząd rosyjski eofnął wszy
stkie pozwolenia wywozowe do Rumunu.

Los jeńców.
Praga. (B. kor.) „Pravo Lidu“. organ czeskiej so

cjalnej demokraty i ogłasza wyjątki z listów jeńców 
wojennych czeskich w Rosyi, z których wynika, ze Ro- 
syanie ź l e  z n i m i  p o s t ę p u j ą  i w których wyra
żoną jest nadzieja, że po wojnie zniknie frazes o miło- 

; ści słowiańskiej.

Car na froncie.
Petersburg. (E. kor.) Pet. ag. tel. Car M i k o ł a j  

przybył dnia 11. bm. do K a m i e ń c a  P o d o l s k i e 
go , gdzie go .powitał noWV komendant tego frontu je 
nerał B r u s i ł o w i inni komenderujący jenerałowie. 
Następnego dnia car samochodem udał się dla doko
nania inspekcji wojsk, które na wielkiem polu ustawi
ły się w czworobok, złożony z rozmaitych gatunków 
broni. Car Mikołaj przejechał konno pTzed frontem puł
ków. Wojska witały entuzjastycznie swego naczelne
go wodza, następnie wszystkie wojska defilowały prze® 
carem. Car wystosował do szeregu pułków przemowę i 
dziękował i mza pełną poświęcenia służbę i wyraził pe
wność i nadzieję, że wojska zgniotą uporczywego n ie
przyjaciela. Car zwiedził następnie miasto C h o c i ną 
gdzie udał się do szpitala i rozdzielał odznaczenia Dnia 
12. bm. odbył car rewię stojącej w tej okolicy dywizyi 
wojsk. Podczas przeglądu wojsk pojawiły się dwa nie
przyjacielskie samoloty, które dążyły w kierunku dy
wizji, inspekeyonowanej właśnie przez cara. Artyleiyw 
rosyjska natychmiast otworzyła ogień i zmusiła samo
loty do odwrotu.

Otwarcie Kanału pariamskiegd.
Londyn. (B. kor.) Dnia 14. kwietnia. Biuro Reute

ra. Kanał panamski, który przez siedm miesięcy byt 
zamknięty, dziś znowu będzie otwarty.

Sprawa fcdzi podwodnych.
Przed rozstrzygnięciem.

Waszyngton. (B. kor.) Biuro Reutera. Ja k  słychać,
prezydent W i l s o n  zgodził się z gabinetem na prze
dłożenie w ciągu prawdopodobnie 48 godzin, dalszeg* 
materyału dowodowego w sprawie naruszenia przepisów 
prawnych przez łodzie podwodne i na dołączenie do te 
go ostatecznego żądania, by Niemcy dostarczyły dowo
du co do rzetelnego wypełniania przyrzeczeń przez nie 
danych.

Z Rumunii.
Wniosek Marghilomana odrzucony.

Bukareszt (B. kor.) Wniosek opozycyi w sprawie 
zarządzenia śledztwa parlamentarnego w przedmiocie 
przemytnictwa, po dłuższych obradach, w których wzię
ły udział wszystkie stronnictwa, został przekazany ko
misjom, co równa się jego odrzuceniu.

Premier B r a t i a a u  oświadczył się przeciwk* 
wnioskowi.

Powołanie 20-letnich.
Bukareszt. (B. kor.) Izba deputowanych przyjębt 

projekt ustawy w sprawie powołania rocznika 1917.

Pod Salonikami.
Doniesienie angielskie.

Saloniki. (B. kof.) Dnia 13. kwietnia. (Biuro Reu
tera). Pojedynek działowy znowu został podjęty w od
cinku G e w g h e 1 i—D o j r a n.

Dwadzieścia francuskich aparatów lotniczych rzu
ciło dziś rano 150 bomb na nieprzyjacielskie stanowiska 
koło P  o d g o r i c y ,  na wschód od Gewgheli. Wszystkie 
aparaty lotnicze nieuszkodzone powróciły.

1 S Z A T Y  L I T U R G I C Z N E F .  K o p a r z y  ń s k i i  S k a P A R 4 1 E U T A  K O Ś C IE L N E .
■Kapy, Chorągwie, Ornaty 
1— Baldachiny. Stuły. •-»
£.. aBmy-julL-ara; . s M i  h--t \ .

Kraków ul. Bracka L. 2.
pracownia dla sztuki kościelnej,

5 proc. ze sprzedaży na dochód K. B. K. i

: Kielichy, Monstr meye, Pu
szki, Świeczniki, Lichtarze.
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Serbowie w Salonikach.
Medyolan. (B. kor.) „Seccolo“ dojOoi z Salonik: 

Pierwszy zreorganizowany oddział wotfsk serbskich 
przybył tri z Kiorfu.

Akty przemocy.
Kotunia. (B. kor.) „Koeln. Zeitung‘; donosi: Według 

wiadom^ścm adesztych z S a l o n i k ,  wydalają sprzy- 
mierzeni siłą wszystkicn greckich żandarmów ze wsi 
granicznych, rozbrajają ich i odstawiają w głąb Mace
donii.

riząd zarządził powTÓt żandarmów z granicy do 
Salonik.

Trudności węglowe.
Kolonia. (B kor.). ,-Koeln. Ztg.“ donosi z Aten: 

Foreign office zawiadomił greckiego posła, w Londy
nie, że Anglia widzi się zmuszoną faworyzować prze- 
iewszystkiem te parowce, które podejmują jazdy, ko
rzystne dla Anglii i jej sprzymierzeńców^.

Mimo tego pragnie Anglia udzielić flocie handlo
wej greckiej wszelkich ułatwień. Ubolewa, jednaK, że 
ogólnie musi w s t r z y m a ł '  d o s t a w ę  w ę g l a  dla 
tych okrętów, które się nie zobowiążą do powrotu do 
Angin

t ą ,  u źródeł rzeczki B u t ,  n a d . F ę l l a  i nad: S o c z ą  
trwała wczora j żywa walka działowa. Skuteczny ogień 
naszych dział przeszkadzał nieprzyjacielowi w odbu
dowie fortu L 11 s e  r n a tnad górnym Astico; i zburzył 
skład materyalów w St. C a t, e r  i n a i U g g  o v i c (do
lina Fena).

Bitwa na Bałtyku?
Szwedzkie doniesienie.

Berno szwajc. (Tel. piyw.) Według wiadomości, 
które nadeszły ze Sztokholmu, słyszano w .ś r o d ę 

gwałtowny ogień działowy na Bałtyku.
Pewien szwedzki kapitan, który  przybył z Gotlan- 

dyi oznajmił, iż ubiegłej nocy spotkał w i ę k s z ą  f l o- 
t  ę, płynącą ku północy. Flota składała się z dwu wiel
kich krążowników, kOku ol&ręfów liniowych i wielu 
kontrtordedowców. W  Szwecyi są przekonani, że przy
gotowuje się uderzenie na R y g ę .

Na dalekim wschodzie.
Trudności rosyjskiego pochodn.

Berno szwajc. (Tel. pryw.) O trudnościach, z jakie 
mi walczą Ro^yanie na terenie perskim donosi sprawo
zdawca w „Temps“ i-ik następuje: W okolicy [ J r mi i  
napotykają Rosyanie na wielkie masy K u r d ó w ,  któ
rzy wralczą w połączeniu z regulamem wojskiem ture- 
ckiem.

Szczepy kurdyjskie prowadzą właściwie wojnę ocho 
tniczą, przystosowaną do właściwości terenu i wyrzą
dzają wojskom rosyjskim poważne utrudnienia, niszcząc 
ich etapy, połączenia, co znacznie utrudnia pochód ro
syjski ku Bagdadowi.

zaniepokojenie.
Berno szwajc. (B. kor.) „Joum ai de Gemeve“ re

produkuje umyślną wiadomość z Londynu, według któ
rej panuje lam ogromne zaniepokojenie o  wojska jene
rała T o w n s h e n d a ,  które od czterech miesięcy są 
zamknięte w K u t e 1-A m a r a .

Biuletyn tiuedd.
KonsntntynopoL (B. kor.) Z głównej kwatery do

noszą: Front I r a k u :  Spokój.
Front k a  u k a z  k i :  Masze oddział1, w dolinie 

C z o r o k spędziły atakujący nieprzyrjacieLki batalion, 
przyezem batalion ten stracił cały swój stan efektywny 
z wyjątkiem około 80 ludzi. Wzięliśmy nadto do me- 
woli porucznika i kilku żednierzy.

Zresztą uic ważnego.

Ofiary wojny.
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa. W miesiącu mai o. u 

spowodowali n a d  przeciwnicy na zachodzie strzałami 
armatnimi i bombami lotniczemu następujące straty  
wśród pOKOjowej ludności: zabity m  U  mężczyzn, 17 
kobiet, 16 dzieci, razem 44 osób; rannych 28 mężczyzn, 
54 kobiet, 38 dzieci, razem 120 osób, ogółem 164 oso 
Dy. Z rannych zmarło następnie 4 mężczyzn., 1 kobieta 
i jedno dziecko.

Ogólna liezba, ofiar spowodowanych strzałami nie
przyjacielskiemu wśród ludności od grudnia 1915. pod
niosła się zatem na 1207 osób.

We Włoszech.
Z Izby portów.

Zurych. (B. kor.) Izba włoska rozpoczęła! dyskusyę 
nad budżetem ministerstwa spraw zagranicznych.

Prezydent M a r e o r a  przed udzieleniem głośu 
posłom wezwał ich, by krótko przemawiali

Dep. C o l o n n a  d i  C e s a r e  podniósł, że op 
i naród jest ciekawy i pragnąłby poznać owoce konfe- 
rencyi paryskiej. W ytykał błędy w polityce bałkańskiej 
ze strony czwórsojuszu, a zwłaszcza Włoch, których 
prawdziwe interesa zapoznano. Włochy nie powinny 
Dyły nigay dopuścić do utworzenia samodzielnego pań
stwa albańskiego pud księciem niemteckim. Mówca 
zwrócił się przeciwko wszechserbsłum aspiracyom 
zmierzający .ii do wybrzeża morza adryatyckirgo i do
magał się, by Włochy upraw iał/ na wschodzie politykę 
względniejszą i trzymały się zasady narodowościowej 
i na tej podstawie dążyły do ogólnego trwałego spo
koju.

Pos. ( ' i r o f f i  krytykował działalność konsulów 
włoskich.

Pomoc Australii
Bazyiea. (TeL pryw ) „Basler M achrichtei., donoszą., 

że wedle v, iadomości podanej przez agencją Havasa 
w M e l b o u  m e  zawarto umowę o sprzedaż 150.000 
•■etn. metr. zboża głównie dla W ł o c h ,  ma
nastąpić w kwietniu, maju i czerwcu.

Doniesienia włoskie.
Wiedeń. Z wojennej kwatery prasowej podają na

stępujące doniesienie włoskiego sztabu generalnego 
■/. dnia 12. kwietnia.. W dolinie L e d r e  poprawiliśmy 
przez metodyczne (działania atakowe nasze stanowiska 
na północ od potoku P o n a 1 e między doliną Concei 
a  jeziorem Garda. Przy zwyczajnem. skutecznem po
parciu artyleryi zdobyła nasza piechota silną linię ro 
wów .strzeleckich i umocnień wzdłuż południowego sto
ku M o n t e  P a r i  i C i m a  d‘ Or o ,  jakoteż na skałach 
M o n t e  S p e r o n e .  Nieprzyjacielskim załogom powio
dło się po ciężkich stratach wycofa*- się. Wzięliśmy/ im 
,j< dnak 20 jeńców. W odcinku między A d y g ą a B r e n -

Koło Polskie w Wiedniu.
Komlsya polityczna.

Wiedeń. (B. kor.) Doniesienie sekrejaryatu Koła 
polskiego. Na po. iedzeniu komisyi politycznej Koła 

polskiego, odbytem dnia, 14. bm. postanowiono po wy
czerpującej dyskusyi nad sprawozdaniem. Prezesa B i- 
l i ń s k i e g o  oświadczyć się za zwołaniem zebrania, 
ogólnego poselskiego, a więc członków Izby panów, po
słów do rady państwa, byłych posłów sejmowych, tu
dzież członków N. K. N. do Krakowa, o ile możności 
w terminie już poprzednio przez komisyę polityczną 
na dzień 29. bm. wyznaczonym lub najpóźniej dnia 
3 maja br.

W dalszym ciągu omawiano obszernie, programafy- 
ćzne punkty polityki polskiej. W końcu polecono Preze
sowi Koła, aby poczynił starania u rządu, by w konfe- 
reneyach, które w s p r a w a c h  e k o n o m i c z n y c h  
odbyć się mają w Berlinie z początkiem maja bieżącego 
roku, delegaci rządu wspólnego i austryaecy wysłuchali 
w każdym dany wypadku o p i n i i  fachowych d e l e 
g a t ó w  p o l s k i c h .

Komisya panamemarra.
Pod przewodnictwem. Preze»a B i l i  ń s  k i e g o  od

było się .dnia, l5. bm. posiedzenie komisyi parlamentar
nej Kola polskiego, w którem wzięli udział wiceprezesi 
Abrahamowioz, Daszyński, German, Głąbiński i Kędzior 
oraz posłowie Długosz, Gall, Halban, Lasocki, Leo, Loe- 
wenotem i sekretarz Koła Jaworski.

Wobec wzrastających coraz bardziej agend prezy- 
dyum Koła. postanowiono -zgodnie z życzeniem prezesa 
przydzielić poszczególne rereraty także członkom komi
syi parlamentarnej,

Omawiano sprawę świadczeń wojennych i środki 
z m i e r z a j ą c e  do p r z y s p i e s z e n i a  w y p ł a t y  

n a l e ż y t o ś c i  za te ś w i a d c z e n i a .  Następnie 
zajmowano się sprawą cnetrałnego z a k ł a d u  o d b u 
d o w y  k r a j u .  Zastanawiano się dalej nad sprawą 
ulżenia d o l i  u c h o d ź c o  wy znajdujących się w  bara
kach w C h o c e n i u ,  tudzież nad sprawą p r z y  ś p i e 
s z  e n i a p o w r o t  u  do kraju Osób, pochodzących z po • 
wiatów, do których pow-rót nie jest dopuszczalny. Poru
szono także sprrwę podwyższenia z a s i ł k ó w  w o j 
s k o w y c h  dla rodzin rezerwistów1 i pospolitaków.

C zw a rta pożyczka w ojenna.
Uwolnienie od nałeżytośr*.

Wiedeń. IB. kor.) „Wiener Ztg.“ ogładź**, cesarskie 
rozporządzenie o uwolnienia h należytoścłełwycŁ celem 
poparcia subskrypcyi IV. austriackiej pożyczki wojen
nej, oraz rozporządzenie ministerstwa skarbu dla jwze- 
prowadzepia tego cesarskiego rozporządzenia.

Wiadomości telegraficzne
»GJosu Narodu* z dnia 16 Kwietnia I9X5>*. 1 

Bar. Burian w Berlin c .
Bei hu. (B. kor.) Austro-węgierski minisrer spraw 

zagranicznych, bar. B u r  i a n, konferował dziś w dal
szym ciągu z kanclerzem Rzeszy B e t h m a n e  m-łł o 11- 
w e g i e m .

W południe sekretarz stanu J a g o w  wydał na 
cześć ministra śniadanie, w którem wzięli udział kan
clerz Rzeszy Bethmamn-Hollweg, potLełu-etarz urzędu 
spraw zagranicznych Zimmermann, podsekretarz oi& 

spraw wewnętrznych dr Richtei i dyrektor oddziału 
handlowo •politycznego urzędu spra w zagranic znycń <jjr 
Johannes.

Minister har. B n i i  a n wieczorem odjeżdża z. po
wrotem do Wiednia.

Angielska rada gabinetowe
Loudyn. (B. kor) Biuro Reutera. „Daily Chronicie- 

donosi, że wczoraj odbyła się w a  ż ń a rada gabinetowa. 
Omawiano głównie kwest,yę p o b o r u  r e k r u t a .  Do 
decyzyi nie przyszło. Dziennik powiada, że kw*w*ya po? 
wszeehnej służby wojskowej weszła na a  rug" pian w »  
bec ważniejszego zagadnienia, jakiem jest b r a k  o  k r ę- 
t o w  h a n d l o w y c h .  Nie można zaprzeczyć taktów,, 
że łodzie podwodne niemieckie w ostatnich trzech tygo 
liniach z.-id.-iły flocie handlowej angielskiej pcważi . 
straty.

Mianowanie.
Wiedeń, (b. kor.) V e s a r z nadal tyt. nadzwyczaj

nemu profesorowi imiworsytetu lwowskiego Dr Jerze
mu M i c Ii a 1 s k i e m u lyi ul profesora zwyczajnego.

Loterya klasowa
Wiedeń. (B. kor.) V Ciągnienie loceiyi klasowej. 

Wygrana 25.006 koron padła na m 18. i i 4. IO.OoO koron 
na nr 35.011.

1 A O E S Ł A N E .

S I A R K I  każdą ilość k u p u je
Drogerya Mikolascha i Skl

we Lwowie po dobrej cenie.

Krem do zębów 90 halerzy.

-epidemiach” itlj
chorobach zaraźliw ych

G
l w w »  t Ś S P S S S '

iesshiib en™b
W najbliirzyeh dolach otwartą zostanie w K>al>ewia orzy 
-aaau  iH. SlawkOWtKReJ In 30, =====- 
P I E R W S 3 0 l tZĘDIIA KAWIARNIA

„WARSZAWA’
połączoną z bai em

Kawiartna ta i bar jest nowocześnie urządzont 
w stylu empire. Urządzenie wykonana firma 8eirer- 
i Synowie wspólnie z siłami miejscowemu a odu 
znaczą się ono oryginalnością i artystycznem wy

konaniem, które zasługuje na uwagę.
W 'ąpedyahni* na ten cel pizebudowanyin. budynku 
znajduje pomieszczenie bar. Przez pięknie urzą
dzone małe ioye~ wchodzi się do sali koncertowej 
pojemności okofo 30ń m2. która pomieścić może 
wygodnie iiczny zastęp gości. Sala posiada wielką 
Pość świeczników odpowiadający! h urządzeniu 
i przedstawia się przy świetle dziennym jak i 
wieczornem wspaniale. Wzorowo pod względem 
czystości, w interesie zdrowia publicznego wyko 

nane są wszystkie lokale gospodarcze.
Tak bar jak i kawiarnia prowadzone będą przez 
pierwszorzędną, siłę fachową e<> daje rękojmię, że 

zadowoli wymogi publiczności.
Właściciele mimo trudnych warunków spowodo
wanych wojną doprowrdzili budowę do końca 
i urządzili kawiarnię »WARSZAWA* pod każdym 

względem znakomicie.
Lokal znajduje się w bardzo korzystnem położeniu 
w śródmieściu przy ul. Sławkowskiej L. 30, tuż 
przy plantacyach, w bliskości teatru miejskiego 

i dworca koleiowego.

H.

F. WIERZBICKA
KR A K Ó W , UL. S Z E W S K A  3.

Poleca na św ięta: Wielki wybór kwiatów cię
tych i doniczkowych, wszelki? gustowne zesta
wienia kw:atowe, oraz wybór paJm po canach 

konkurencyjnych.
Także przyjmuje się zamówienia zamiejscowe.
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PROSPEKT.

wolna od podatku 5\\ amortyzacyjna pożyczka państwowa i wolne od podatku S1̂  
państwowe bony kasowe.

OBWIESZCZENIE.
Na. jjodstawie eesajiskiego ioz'x>rządzeuia z dnia

4. sierpnia 1914. Dz. u. p. Nr. 202, odnoszącego się 
do oiperacyj kredytowych dla. opędzenia wydatków 
aa nadzwyczajne zaraąuzema w-ojskowe z powodu 
wojennych zawikłań. wydaje się jako

Czwarta austryacka 
POŻYCZKĘ WOJENNA

I. Czterdziestoletnią wolną od poda tku 5% % , 
ammtyzat yjiią pożyczkę państw ow ą,

IT. Wolne oa podatku 5V-.i% płatne 1. czerwca 
■ 923 r. bony Skarbu państwa,

Ogólną sumę (tożyczki wojćnnej ostali się ua 
podstawie wynikom publicznej subskrypcyi.

1.
Wolna od podatku £*/»•)• amortyzacyjna pożyczka 

państwowa, podzieloną jest na serye po 5,000.000 kor., 
a wystawioną jest w odcinkach po 100, 200 lOOU, 
2000, lO.uOU I zO.OOu koron.

Odcinki m ają datę 16. kwietnia 1916 i mieści się 
na nich w podobiznie podpis c. k. ministra Jcarbu, 
kontnir-podpis prezydenta i jednego ,czło.ika komisyi 
kontrolującej długi państwa ze strony Rady państwa. 
Wystawione są w języku niemieckim; główno treść 
tekstu jest podana w językach krajowych.

Obligi pożyczki wojennej opiewają na posiadacza, 
będą opjoceiitowane po 5'/*% na rok i to począwszy 
od 1. czerwca 1916 w półrocznych ratach, ania 1. czer
wca i 1. grudnia każaego roku z dołu. Obligi opa
li zone są. 29. kuponami, z których pieiwszy płatny 
jest dnia t .  grudnia 19l6 i talonem, u zamian za który 
swego czasu dalsze kupony oez policzenia kosztów lub 
należytości w kasie d łu g u  państwa będą mogły być 
podjęte. Odsetki od 16. kwietnia do 31. maja 1916 
zostaną wynagrodzone w drodze rozliczenia.

Pożyczka będzie zwróconą w wartości nominalnej 
i będzie umorzoną w latach 1922 ao 1956 na podsta
wie wylosowania przy 'iżyciu corocznie w  przybliże
niu równej kwoty na pokrycie odsetek i kapitału. 
Wylosowanie nastąpi podług seryi (po 5,00u.000 koron) 
w grudniu każdego roku, pierwsze wylosowanie w g ru 
dniu 1921. wypłata nastąpi t .  czerwca roku następu
jącego po wylosowaniu. Wylosowane serye będą ogła
szane corocznie natychmiast po ciągnieniu wraz z li
stą tych już dawniej wylosowanych seryj, z których 
pewne obligacye jeszcze nie zostały wypłacone.

Oprocentowanie płatnej obligacyi państw', gaśnie 
z dniem płatności kapitału.

O. k. Ministrowi finansów przysługuje prawo po
cząwszy od 1. czerwca 1926 wylosowanie powiększyć, 
albo jeszcze nie umorzoną kwotę pożyczkową bez 
wylosowania przy dotrzymaniu trzechmiesięcznego ter- 
miuu wypowiedzenia w-ypłacić w wartości nominalnej. 
Wypowiedzenie winno być ogłoszone w ..Wiener Zei- 
tung“, jako gazecie urzędowej.

W ypłata odsetek i zwrot kapitału obligecyj pan 
stwowych nastąpi bez żadnego potrącenia, z tytułu po
datku, naieżytośei i t. p. za przedłożeiuem zapadłych 
kuponów; odsetkowych? i względnie obligów pożyczki 
państw w c. k. Kasie długów państwa w Wiedniu. 
Kupony przedawniają w ciągu sześciu lat, wyloso 
wiuie lub wypowiedziane obliei długu państwa w < iąau 
trzydziestu lat licząc od terminu płatności.

Obrót q1/a°/o wolną od podatku amortyzacyjną 
pożyczką państwowa nie podlega podatkowi od obrotu 
efektami

[T.
Bony Skarbu państwa 5*/a°/« wobie od poda/tku 

opiewają ua posiadacza i są wystawione w odciukach 
po 1000. 5000. 10.000 i 50.000 koron, odcinki mają 
datę 16. kwietnia 1916 i w  podobiżnie podpis c. k. 
ministra skarbu, kont-ra-podpra prezydenta i jednego 
członka komisyi kontrolującej długi państwa ze strony 
Kady pii.ust.wa. Wystawione są w języku niemie
ckim główna treść jest nadto podana w językach 
krajowym  Asygnaty Skarbu państwa będą oprocen- 
towa*e po za rok i to od J. czerwca 1916 po

cząwszy w półrocznych ratach, 1. czerwca i l. grudnia 
każdego roku z dołu. Obligi opatrzone są 14. kupo- 
*iami, z których pierwszy płatny jest 1. grudnia ld ió . 
Wypłataj odsetek i zwrot kapitału odbywać się będzie 
bez żadnego potrącenia z tytułu podatku, uaieżytości 
i t, p, po przedłożeniu zapadłych kuponów odsetko
wych, względnie asygnat Skarbu państwa w c. k. K ar 
sie długu państwa w Wiedniu. Odsetki od 16. kwie
tnia do 81. maja 1916 będą wynagradzane w drodze 
rozliczenia.

Wietzy telność z asygnat skarbu państwa gaśnie 
przez przedawnienie, co do odsetek w ciągu 3ześciu 
lat, co do kapitału w ciągu trzydziestu lat, licząc od 
terminu płatności.

Obrót 5V-,0/o asy gnu tan a państwowymi nie podlega 
podatkowi do obrotu efektami.

Wiedeń, dnia 16. kwietnia 1916 r.
C. k. Miąister sicarnu.

Zaproszenie do subskrypcyi.

Substkrypcya roz|>oczyiia się J. 17 kwietnia 
1916 roku, zostanie zamkniętą w  ponie
działek dnia 15. maja 1916 roku o goil/, 

12-tej w południe.

Zgłoszenia można v yko i  ■ ć w następujących miej
scach: C. k. Urząd pocztowych tvas oszczędności w Wie
dniu i jego składnice (c. k. Urzędy pocziowe), wszyst
kie Kasy państwowe i Urzędy podatkowe, Bank abstro- 
węgiei.dd, Zakład główny w Wiedniu i jego filie w Au- 
stryi, Bośni i Hercegowinie, Anglo-austryacki Bank 
w Wiedniu, Wiedeński Związek bankowy w Wiedniu 
i jego ekspozytura w Lublinie, C, L  uprzyw. powsze
chny austriacki Zakład kredytowy ziemski (Boden- 
Credit-Anstalt) w Wiedniu, C. k. uprzyw. austryacki 
Zakład kredytowy dla bandlu i przemysłu w Wiedniu, 
Powszechny Bud. depozytowy w Wiedniu, Dolno-au- 
stryackte Towarzystwo eskomowe w Wiedniu, C. k. 
uprzyw. austryacki Bank krajowy (Landerbank) w Wie
dniu, C. k uprzyw. Bank i Towarzystwo akcyjne kan
torów wymiany „Merkury41 w Wiedniu, Dom bankowy
S. M. Rotszylda w Wiedniu Bank-Union w Wiedniu, 
C. k, uprzyw. powszechny Bank obrotowy w Wiedniu, 
Bank adryutycki w Tryeście, Banca Commerciale Trie
stom w Tryeście, Bank dla Górnej Austryi i Solu ogrodu 
w Lincu, Bark ol » Tyrolu i Ziemi PTzedaruLui.kiei 
w Insbruku, Bielsko-Biała Bank eskontowy i Bank we
kslowy w Bielsku, Czeski Bank eskontowy w Pradze, 
Czeski Bank przemysłowy w Pradze, C. k. uprzyw. 
Czeski Bank-Union w Pradze, Galicyjski Bank dla han
dlu i przemysłu w Krakowie, Bank przemysłowy dla 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Kra- 
kowskiem, Lublański Bank kredytowy w Lublaaie, 
Bank krajowy dla Królestwa Czech w Pradze, Bank 
krajowy dla Królestwa Galicyi z W. Księstwem Kra- 
kowskiem. Rolniczy Bani. kredytowy dla Czech w Pra
dze, C. lt. uprzyw. morawski Bank eskontowy w Ber
nie, Morawsko-ostrawski Bank handlowy i przemysłowy 
w Morawskiej Ostrawie, Austryacki Bank dla przemy
słu i handlu w Wiedniu, C. k. uprzyw. styryjski Bank 
eskontowy w Gracu, Ustredni banka ceskieb sporitelen 
w Pradze, Wiedeński Bank lombardowy i eskontowy 
w Wiedniu, Centralny ‘Bank niemieckich Kas oszczę
dności w Pradze, Żhnostenska banka w Pradze i kra
jowe zakłady filialne tych instytucyj bankowych w zwy
czajnych godzinach urzędowych tychże.

Zgłoszenia uskutecznić można nadto także za po
średnictwem innych batdtów, jakoteż kas oszczędności, 
towarzystw ubezpieczenia, bankierów prywatnych, sto
warzyszeń kredytowych i ich związków.

Przy zgłoszeniu obowiązują następujące warunki:
1. Cena subskrypcyjna wynosi:
Dla czterdziestoletniej wolnej od podatku 5V»% 

amortyzacyjnej pożyczki państwowej 93%.
Dla wolnych od podatku .i1/:"/, bonów Skarbu 

państwa płatnych 1. czerwca 1923 r., 95.50%.
2. Subskrypcya odbywa się zapom oeą formularzy 

zgłoszeń, które otrzymuje się darmo. Można ją  też bez 
formularza zgłoszenia uskutecznić listownie w nastę
pującej formie:

Na podstawie obwieszczonych warunków sub
sk*ybuję nom. K....................... czwartej austr. pożyczki
wojennej:
40-letniej 5%% pożyczki państwowej amortyzacy jns. j, 
wolnych od podatku 5‘/»% bonów Skarbu państwa 
i zobowiązuję się do odbioru i zapłaty stosownie do 
przydzielenia41.

3. Przydzielenie nastąpi możliwie najspieszniej pc 
ukończeniu subskrypcji i subski/beuci o wyniku zo
staną zaraz zawiadomieni.

4. Cenę nabycia przy subskrypcyi do K. 200.—  
należy uiścić w całości zaraz przy ogłoszeniu. Przy 
subskiypcyi ponad K. 200.— należy złożyć przy zgio - 
szeniu 10% nominalnej wartości, dnia 15. czerwca 1916 
i tlnia 15. lipca 1916 po 20%, dnia 16. sierpnia 1916 
25°/o, resztę równowartości dnia 15. września. 1916 r.

Ze względu na to, że odsetki kuponowe biegną 
dopiero od 1. czerwca 1916, będą subskrybentom za 
wcześniej wpłacone kwoty wypłacone 5%% odsetki 
od dnia, zapłaty do 31. maja 1916.

5. Zgłoczenia na oznaczone odcinki pożyczki będą 
tylko o tyle uwzględniane, o ile to zdaniem mięjsJi 
subskrypcyi okaże się dopuszczalnem.

6. Odbiór ma nastąpić w tych sam;x*h miejscach, 
w któi/ch odbyła się oubskrypeya.

7. Do chwili wygotowania definitywnych obligów 
będą subskrybentom na żądanie wystawiane kwity 
tymczasowe, których wymiana na definity wne oblig-' 
nastąpi bez żadnęj nałeżytości za wymianę w tern sa
mem miejscu, w ktorem wydano kwity twiczasoweT

Przy przeprowadzeniu subskrypcyi w c. k. Urzę
dzie pocztowych Kas oszczędności w Wiedniu i w upu.-. 
waśnionych przez tenże do przyjmowania subskrypcyi 
składnicacn (e. k. Urzędach pocztowych) obowiązują, 
przepisy przez c. k. Urząd pocztowych Kat oszczędno
ści osobno do wiadomości podać się mające.

8. Bank austryacko-węgierski i Wojenna K.*sa po
życzkowa udzielają za złożeniem obligacyi pożyczki 
wojennej względnie kwitów tymczasowych jako za
stawu ręcznego pożyczek aż do 75% wartości nomi
nalnej, w«dług stopy procentowej o %% niższej, mia
nowicie według każdoczesnej oficyaJnej stopy procen
towej i dla eckontu. Ta stopa procentowa pozostaje 
w mocy na czas trwania obecnego przywileju Banku 
austro-węgierskiego, t. j. do dnia 31. grudnia 1917 r.

Wymienione dwie instytucye udzielają także na 
inne przez nie w zastaw przyjmowane papiery warto
ściowe pożyczek według każdorazowej ofieyalnej stopy 
procentowej dla edtontu. o ile kwota pożyczkowa ma 
służyć dowodnie na pokrycie sumy, na podstawie tegn 
zaproszenia subskrybowanej.

Także prolongowane pożyczki tego rodzaju fcorzy- 
I stają ze zniżonej stopy procentowej, a mianowicie aż 
I do 31. grudnia 1917 r. Na żądanie zape wnia się dla 
! pożyczek zaciągniętych w czasie powyższych termi
nów v płaty dowodni* w oełu zapłat subskrybowanej 
kwoty, stałą stopę prucentową 5% na rok aż do 31-go 

, grudnia 1917 w miejsce każdoczesnej stopy procentu- 
, wej dla eskoni u.
i Bank a/uatro-węgierski i Wojenna Kaca pożyozko- 
; wa udzielają pod wyżej podanymi warunkami stronom, 
które dowodnie w terminach wpłaty przewidzianych 
niniejszym prospektem w innym Zakładzie kredyto
wym (Bank, Kasa oszczędności, Kasa zaliczkowa i t. d.j 

I albo w finnie bankowej, zaciągnęły, pożyczkę w celu 
| subskrybowaińa niniepszej pożyczki wojennej, dla za- 
| płacenia zaciągniętej pożyczki w  wysokości dowodnie 
; jeszcze nie pokrytej, nowej pożyczki według stałej 
| stopy procentowej ]>o 5% i prolonguje udzieloną po
życzkę według tejże Mtopy do 31. grudnia 1917.

9. Rząd postara się o to. by dogodności przyznaiw 
j  przez Bank uust.ryacko-'węgierski i Wojenną Kasę poży
czkowy wedłujfl punktu 8. do 31. grudnia 1917, po 
upłj wie tego terminu ze strony Banku uprawnionego 
do wydawania not lub innego przez Rząd mającego 
<się wy znaczyć Zakładu co do wolnej od j»datku 5%% 
umorti zacyjnej pożyczki państwowej aż do 30, czer
wca 1921, a co do wohiych od podatku bonów Skarbu 
państwa aż do 30. czerwca 1919 zostały udzielone.

10. Wojenna Kasa pożyczkowa, jest upoważniona 
ua podstawie § 6., ustępu 3. cesarskiego rozporządze
nia z dnia 19. września 1914, Dz. u. p. 248, przy 
uwzględnieniu zasad postępowania w powołanem ce- 
sarskiem rozporządzeniu przepisanych, do udzielenia 
pożyczek także na zastaw- wierzytelności hipotecznych, 
dających prawn~ bezpieczeństwo (§ 1374 u. c.).

Wiedeii. w kwietniu 1916 r.
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WYDAWNICTWA

KSIĘGARNI J .  CZERNECKIEGO
K rak ó w , S z e w sk a  17.

Papiery r.stowe ozdobione wytwornymi reprodukcyami obrazów
P r o * .  P i o t r a  S ł a th i e w ic ^ a :

Listy Pana Zagłoby, Sorya I. i II. Bohaterowie arcydzieł H. Sienkiewicza. 
.Alma Mater* Serya papierów listowych ozdobionych kompozycyami o na

stroju poetycznym i putryotycznym.
.Ad Astra* Galery» typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w naj- , 

przedniejszej reprodukcyi oddają w całaj pełni finezyę właściwą rysunkowi 
znakomitego artysty. — Niema kraju, w którymby te papiery listowe me 
mogły nazwać się najwytworniejszem wydawnictwem.

Współczesne Malarstwo polskie, Monografie Artystów polskich w ydane' 
w zeszytach. Każdy zeszyt stanowi odrębną dia siebie całość i prócz tekst,i 
zawiera 20 barwnych ilustrncyi oraz portret artysty. Cena zeszytu 4 Koron. 

Największy wybór kart pocztowych z reprodukcyami prac rajznakomit 
szych artystów polskich i innych. — Nabywać można pojedynczo i hurtownie. 

Katalog artystycznych kart pocztowych (Polska Sztuka w kartkach po
cztowych) zawierający 400 ilustracyi. Cena 1 Kor. BO haL Poczsą wysyła 

się po nadesłaniu 1 Kor. 85 h.

K sięgarnia J. C zerneeklsgd
Kpafcówi Szem skK  17.

Nowi karsa «  rządowa upoważnianej

Szkole Bucbalteryi i Rachunkowości
państwowej

tudzież pisanie na maszynach
272

W Krakowie, rioryańsk* 56. koto  Bram y, rozpoczynała  się U  m ar
ca  1916, Kurs Stenografii prowadzi lektor Uniwersytetu p. Henryk Nennel.

W a ż n a
dla gmin i komitetów odbudowy

w ^ ejkleg o  gamy. ku rji>swi-rcz.v- vr Każdej ilości

n i d S f l  F B W P  PBOOBKTĆB TEfiO»YCM
?m  o a c w  i asFam

ibłmysmi mmmm
F o i i g Ó 8t2i : & » Z a h I o c i e

Dla k o m i t e t ó w  odbudowy stosuje się 
— oaw y t o ia la  fH w fc a it e .  —

■PŁ— Ł w i K w * .  <»< 11 J6>,i i w J l w A . ...
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SZPINAK (Chenopodium amaranticolor) krzew rośnie 
do 2 metrów wysokości i jest jednoroczną 

iarzynową rośliną. Oberwane liście odrastają i dają b?rdzo delikatną 
i smaczną jarżynę szpinakową. 1 Porcyę nasienia zą 1 Markę.

dostarcza : A. THE1SS, MANNHEIM. 243
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Rządowo uprawniona

Fabryk® »ód Mineralnych szłucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. Rżąca i Chmurski
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow.
polecone przez to i  Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom: Biliń
skiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, żelązistą, kwaśną 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedał czą

stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 4#

Mhi

Dokładne mapy
w a l k  w e  F p a p c if i

w cenach K. 140, 1-70. 2 fib, A '2ó  wysyła za 
nadesłaniem należytości lub za zaliczką K*it- 
garnia B E. Friodteina. Kraków, Ryńsk gł- 17.

Dokładny spis na żądan e bezpłatnie.
674

W  c a ł e j  A n s t r y i
znany jest Karnidw /, największych fabryk 
tkackich. Dlatego leż zamawianie m alcyałów 
dla Panów , Pań i Wojskowych, a także 
płócien śląskich j e s l  d l a  k a ż d e g o  wielką 
oszczędnością. — W tym celu prosimy zażą
dać bezpłatnej wysyłki próbek. Zwyczajnie 

przesyłamy próbki bardzo tanich resztek.
wysyłkowy dom sukna 
F R A M C  S C H M I D T A  5&7

KARNI ÓW, a|4 Śląsk Austr.

Zdolny administrator j
rutynowany gospodarz, w starszym wieku; 
obeznany z przemysłem i handlem rol
nym, wolny od wojska, poszukuje posady 
na wsi. Zgłoszenia listowne do Admini- 

stracyi pod literami M. R. 120. r'67

W Ę  L W O W I E

(g m a c h  g a lic . T o w a rz. kredytow ego ziem skieg o )
przeprowadza zgłoszenia roszczeń z tytułu 
świadczeń i szkód wojennych oraz cale dalsze 

postępowanie. 538

Zaraz do umieszczenia
20.000 Koron
na 11-gą hipotekę w Krakowie. Zgłoszenia do Kra
kowskiego Biura ogłoszeń ulica Dunajewskiego P 

(Hotel Krakowski). (.42

Opuściła prasę książka p. t.:
STEFAN ŻEROMSKI

I) m m  I SEN 8 CHLEBIE
(Sen o szpadzie. — Nagi bruk. — Nokturn. — 
Z odczytem. — Zemsta jest m oją.— Nullo.— 
Literatura a życie polskie. «— Sen o chlebie.

C ena K. 2.50 z przesyłką 3 K. 433

Ksipgia M i s k a  U. Z. Zembaty) Zakopane.

POSZUKUJE SIĘ
dla poważnej Instytucyi w Krakowie
Zdolnych INKASENTÓW (tek)

za kaucyą lub za poręczeniem.
Zgłaszać się należy do Krakowskiego Biura 
ogłoszeń, -  Kraków, Dunajewskiego 9. (Hotel g  
Krakowski) w godzinach od 3—6 popołudniu, -j

Z dniem 15 Kwietnia został otwarty
na parterze przy ulicy św. Jana L. 16

SKLEP l  MEBLIMI m m i
nowszemi Oraz innemi pięknemi oka

zami staremi 550

NAUCZYCIELKA POLKA
z doskonałym niemieckim językiem na wieś; franeuzka 
na lekcye w miejscu p o t r z e b n e  z a r a z  do Biura 
nauczycielskiego A. Kawalerskiej — ul. Michałowskie

go 14., II. p. 551

344

AafknĆb ilffn iiV» ■

Handlowiec
zdolny, w olny  od woj
ska z długoletnią pra
ktyką i najlepszemi re
ferencjami poszukuje 
posady zaraz. Wiado
mość w Administracyi 
Głosu N arodu* pod 

literami W. B. Z.

___________________________________________
Nakładem Wydawnictwa pGło»u Narodu** 8p, z Ogr. odp. Redaktor •ipew ieiziaLay i kierujący Roman Woyczyński. Drukarnia „Głosu Narodu** w Krakowie pod zarząd. R. Ferkt.

W
n „ j . r p  zostanie otwarty 20 kwietnia Pen- 

ayonat leczniczy dla dzieci i mło 
dzierzy. Zarząd Pensyonatu zapewnia troskliwą opiekę, 
staranne przeprowadzenie leczenia, odżywianie zdro
we, obfite. Kuchnia mięsna, tylko na żądanie rodziców 
1Mb lekarza oidynującego dyeta jarska. Gry, zabawy, 
śpiewy chóralne, rysunki, zajęcia ręczne, w razie po

trzeby nauka. Gimnastyka lecznicza na miejscu Adres: 
Julia B. Dobrowolska, Rabka, Willa Maciejówka lub 

S. Sieńkowska, Zakopane Willa Jasna. 541

Zarząd dóbr Boguchwała
pocztu i kolej w miejscu ma do zbycia 800 ą  
Certyfikatem uznanych ziemniaków do sadze
nia z tych 500 q „Ferdynand Heine, a 3 0 0 q  
,,Mirejko“. Obydwa gatunki wyborowe, w y
soko procentowe, po cenach dozwolonych t. j 
w kwietniu 16, a w maju 17 koron za 100 kg., 
loco staćya. Niżej 10 q nie w ysyła się, pie

niądze ze zam ów ieniem  566

Potrzebujemy
maszynistów i palaczy
do fabryki dachówek i tartaków leśnych. Zgło 
szenia pisemne z podaniem dotychczasowego 
z-'iecia i wymagań Centralny Zarząd dóbr 

X. X. Sanguszków, Tarnów — Gumniska.
577

Kupuię i 
sprzedaję
złoto, srebro, biylanly 

płacąc najwyższą cenę. 
Z a k ł a d  zegarmistrzowski 

i jubilerski

Józef Gyankieticz
k r i M w ,  u l .  S ł a w k o w m  U j

dom XX. EmeryiiW.

O f r i a n l z a o r a

s p ó l f e l
Zamcżniejsze rodziny (oso
by) stale jeżdżące do je
dnego mie;scakąp elowego 
zeahcą w swoim własnym 
iuDresie zgtosłć się pise
mnie pod „Czynsz same
mu sobie* do A do . /,»łą- 
cząjąc markę na odpo

wiedź. 566

Nasiona warzywni
kwiatowe, byliny i cebult, 
kwiatowe, r ó ż e ,  drzewa, 
krzewy i wszelkie inne za
graniczne rzeczy w zakrer 
Ogrodnictwa wchodzące na
być możną u K. Kokosa 
w T urnow łe wCzechaćh. 
Cennik na życzenie. 40&

P ł ó t n a  ręcziHM. 
ścierki 1 drellszk!
lniane, oraz 150 bluzek mę
skich w 3 ech wielkościach 
poleca po cenach febry
cznych Zastępstwo Tk*iv 1 
mech. »Krosno« w Krośnie 

Z. BUDEK, 545 
Kraków, Rynek L. 44. 
(Sprzedaż tyiko-hurtowme i

a iyiapM
można uzyśkać z r  ó z y 
Mayera. Rośnie bujnie w 
każdej ziemi i tworzy pię
kne i nieprzeniknione ogro
dzenie. Sadzonki tOO sztuk 
K. 3‘—, lt.00 sztuk K
25'— przesyła Ja rosław  
P aw , zakład ogrodniczy 
Łysa p ad  Ł abą, Czechy 

507

n r  •lanie
resztki
materyi wełnianych 
do prania i towarów  
płócienn y ch z tka! n i

Jas. BARTOS
Dobrulka, Czechy

Piśnie i Hani miki
który obejmuje całe ko- 
lekcye wiosennych no
wości, materyi koslyu- 
mowych, sukiennych, 
bluzowych, dalej ada
maszki, sypko winy, płó
tna, knnafasy, zefiry , 
kreióny, deleny i t  d

EHONOMiS
kawalera poszuku je  
Zarząd dóbr Rudka ad 

Sieniawa. 545

Nasiona buraków pastewnych 
„PRIMUS14

donabyciawhodowlinasion
Jórefa Bsrtika. 

w Netrzebie pr. O uiżice 
koło Kraiup (Czechy) 

Buraki »Primus« są duże, u - 
szlachetnione zaprawą che
miczną, kształtu walcowa
tego i koloru żółtego. Ten 
gatunek buraków przewyż
sza wszystkie inne gatunki 
zawartością składników po
żywnych, głównie cukru )i. 
będąc wytrzymałym, daje- 
się łatwa przechować i nic 
staje się Yykowatym. Dąjt- 
bardzo obfity zbiór a przeto- 
ułatwia hodowlę krów doj
nych 1 nierogacizny. Kto 
zaniedbuje uprawę tego ga
tunku, czyni się sam ubo
gim Cena jest za 50 kg. 
K. 85, za 25 kg. K. 45, za 
10 kg. K. 19, za 5 kg.. 

K. 10 wraz z workiem.,
630

500 Koron
z a p ła c ę
każdemu, 
jeżeli mu
nagn io t

k ów ,b ro 
daw ek  i 
s t w a r 

dn ień  skory  balsam Riąi 
w 3 dniach nie usunie bez-, 
siadu Słoik wraz z porę
czeniem 1 K. 3 słoiki 2‘5C ł 

K, 6 słoików 4 50 K. 
Kemćny, Koszyce I,

Postfach 12/309, W «ry 
2 0 1

Bona niemkai.ył’ ' V 
potrzebna ZARAZ na wy
jazd. DWIE NIEMKI  od.

maja do umieszczenia.
BIURO NAUCZYCIELSKIE, ;

Anieli Kawalerskiej 
ul. Michałowskiego Nr. 14. 
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Kuptec
administrator, zarazem bu
chalter - biłanaiata, grunto
wnie obeznany z działa
mi papierowym, drukar
skim i Wydawniczym, po
szukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje z grze
czności p. Absenger, Lwów 

Zieloną 50, mieszk. 13.
565 '


